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Sensacia! 


Niezwykt: arcydzieł: filmowe! 


Wielki dramat w 8 akt, (u prologiem) z życia 1 dziejów dworu angielskiego, według manej powieści MARKA TWAINA 
z prześlicznym 10-cło letnim čhłopcem Tytusem Lubińskim w rolach tytułowych. 


OSOBY: Król Angłji, JERZY, Książe Wali, następca trone, BOB DUFFIN, biedny chłopiec, DICK DUFFIN, włóczęga, ołeleo Bobs, ARTUR BLACKVILLE, rycerz, FRANCIS 
BLACKVILLE, jego brat, LADY ANNA, narzeczona Artura, Lord-Major Londynu, Książe DEWONSCHIRK, Księżniczka MARY, Księżniczka ELŻBIETA, IZABELLA, następoz yn 
tronu biszpańsniego, Arcybiskanp GATENBURG. | 


„Ksiaze i Zebrak“ 


Któż nie ina tej niesłychanej w artystyoznem ujęciu i prawdzie życiowej powieści 
angielskiego pisarza? Wszak wsayscyśmy ją czytali — wszak obiegła ona cały Świat, na 
wszystkie tłomaczone języki. Wak, jest to dzieło wielkie, jasne i szlachetne, a zaprawa 
satyry jaką posiada, czyni je tem ponętniejszem. 
wiekuiate, są ogólno-ladzkie, a przeto „Książe i Żebrak“ nie ntraci swej wartości nigdy. 

Dzisiaj mamy przed sobą dzieło Marka Twalna w filmie. Przedziwne przygody 
życiowe następcy tronu angielskiego i biednego włóczęgi Boba Duffina przesuwają się przed 


basing éwa 


„Miś 1 dni nastepny: 


Pozatem typy, jakie tam spotykamy, są 


córka znakomóżej 
artystki Mia May 
w swej najnowszej 
kreacji, w wielkim 
6-akt. dram. p. t. 


oczami naszemi, zaklęte w czarowne obrazy znakomitego — zaprawdę — obrazu świetlnego 
Już nie p trzebuje odtwarzać sobie w wyobrażni tych wszystkich, a ręką Opatrze 
ności kierowanych przejść księcia krwi i żebraka jednocześnie. 
Widzimy wszystko — od narodzin obu począwszy, a prześliczny 10 cio letni Tytus: 
Lubiński, który gra sam role i Jerzego Księcia Walji, następcy tronu angielskiego, i bie- 
' dnego włóczęgi Roba Duffina, oddaje z maestrją niezrównaną te rażące sprzeczności sta- 
nowisk społecznych obu dzieciaków. 
Tutus Łubiński to skończony artysta. Niepodobna oddać w słowach gry jego — 
trzeba ją koniecznie zobaczyć. 
Podobnie jak książka, film zaczyna się od samych urodzin obu bobaterów. 


„Kati księżniczka” 


Poczatek przedstawień o 3, ostatniego programu o 9.15. 


Nowy minister. 


Po czternastu dniach prze- 
silenia skończyło się nareszcie 
bezkrólewie w naszym minister- 
stwie spraw zagranicznych. Za 
zgodą klubów t zw. większoś- 
ci sejmowej, a z inicjatywy p. 
Witosa, mianowany został do 
piastowania najważniejszej obe- 
cnie w gabinecie teki p. Kon- 
stanty Skirmunt, dotychczasowy 
posel polski w Kwirynale rzym- 
skim. 

Skończyło się bezkrólewie. 
Czy jednak w naszej polityce 
zagranicznej, która w obecnej 
chwili wymaga szczególnej o- 
pieki, pieczołowiłości i sztuki 
dyplomatycznej skończyło się 
już także bezhołowie? Aczkol- 
wiek jestesmy zdania, że oce- 
nić można ludzi dopiero wedle 
ich czynów, a krytyka już z 
góry, wynikająca z założeń pat- 
tyjno-politycznych nie prowadzi 


do celu, a jest raczej szkodliwą. | przynajmniej 


nawet od osoby p. Skirmun- 
ta, mamy już pewne zastrze- 
żenia natury ogólnej. 
Przedewszystkim  przypom- 
mié należy, kto ustąpił, P. Sa- 
pieha. Szukano jego zastępcy 
aż dwa tygodnie, trafiano do 
wszystkich kół i obozów, oma- 
wiańo blisko dwadzieścia kan- 
dydatur, Wreszcie nasłąpila re- 
zygnacja; w pewnej ehwili stało 
się jasne, iż po długich poszu- 
kiwaniach, kierownicy naszej na- 
wy państwowej doszli do prze- 
konania, iż niema wprost niko- 
go, kto mógłby skutecznie za- 
pełnić istniejące vacuum. Kan- 
dydatura p. Skirmunta zjawiła 
się nagle, jako akt rozpaczy i 
przyjęta została przez wszyst- 
kich targujących się o fotel z 
uczuciem wprawdzie ulgi, ale 
i bez szczególnego żadowole- 
nia: wreszcie, 


spadnie | państwa 


o kandydata do obięcia sukcesji 
po p. Sapiesze. 

A teraz właśnie na myśl przy- 
chodzi nadzwyczaj proste, a 
jednak ciekawe pytanie: czemu 
ustąpił p. Sapieha, jeśli na miej- 
scu jego siedzi obecnie p. Skir- 
munt? Czy dwaj ci panowie 
istotnie stanowią taki kontrast 
polityczny, aby w obecnej bar- 
dzo poważnej chwili jeden miał 
naprawiać to, co zepsuł drugi. 
Wszak . wiadomo powszechnie, 
iż p. Sapieha strącony został 
z resortu nie dla jakichkolwiek 
względów osobistych, ale wprost 
z racji swej nieudolnie prowa- 
dzonej polityki zagranicznej, 

Jest jednak rzeczą bardzo 


ciekawą, iż pp. Sapieha i Skir- 


munt są do siebie pod każdym 


krople wody. 
Obaj w każdym calu mag- 
naci, magnacki swój sposób 


ip w podobni, jak dwie 


o r a, 


Rzymie obracali się wśród sfer 
pokrewnych sobie urodzeniem, 
nie schodząc do „nizin* społe- 
cznych, które w obu królest- 
wach rządzą dziś życiem. Obra- 
cając się w kolach o krwi błę- 
kitnej obaj nie zaskarbili Polsce 
zaufania krajów i rządów przy któ- 
rych byli akredytowani. Wskaż- 
nik ma termometrze przyjaźni 
polsko angielskiej spadał pod 
tchnieniem p. Sapiehy w Lon- 
dynie i Warszawie poniżej zera, 
a podczas posłowania p. Skir- 
rhunta w Rzymie sympatje wło- 
skie do Polski zawsze bardzo 
mocne i szczere podupadły zu- 
pełnie. Wreszcie obaj wymie- 
nieni panowie są obsolutnie jed- 
nej maści politycznej i zbliżeni 
do b. komitetu narodowego w 
Paryżu, nie są formalnie ende- 
kami, naogół jednak trzymają 
się ich linji politycznej, a ra- 
czej używają stronnictwa tego 


myślenia wnieśli do  polityki|dła swych celów, dając mu 


nie mniej jednak,  abstrahują. | dziennego, nudnego już starania] Książe w Londynie i hrabia w 


niaan, polskiego, sepubliki| wzamian w pewnych wypad- 
z bark ciężar co-|konstytucyjnie -demokratyeznej. kach ekwiwalent w formie blas- 


ku. swych mitr, koron i tytułów. 


Jeżeli tedy widzimy, iż pp. 
Sapieha i Skirmunt w gruncie 
rzeczy są zupełnie z jednej le- 
pieni gliny i jednym natchnieni 
duchem, to pocóż sprawiono 
tyle hałasu o nic? Przecież nie 
chodzi nam o ludzi, lecz o idee, 
programy i taktykę. A tych 
właśnie różnic pomiędzy obu 
ministrami nie widziemy zupeł- 
nie, Z wielką pompą nakręca 
się znów katarynkę naszej po- 
lityki, obiecując sobie złote gó- 
ry, niestety, jednak za chwilę 
usłyszymy starą, aż nadto zna- 
ną już melodję. 

Nowa nominacja nie zapo- 
wiada definitywnego załatwienia 
sprawy, chyba stanie się cud 
i p. Skirmunt nagle spostrzeże, 
iż główną przyczyną wszyst- 
kich dotychczasowych  przesi- 
leń w resorcie jego jest zupeł- 
ny brak programu polityki zagra- 
nicznej. Nie mamy w tym 
względzie żadnego programu. 

yjemy z dnia na dzień, od 
wypadku do wypadku, 

Nie kwestjonując spółpracy 


politycznej z Francją, która przy 
odpowiednim, dla obu stron 
korzystnym postawieniu sprawy, 
może być dla nas wprost nie- 
oceniona, nie możemy jednocze- 
śnie zdecydować się na uznanie 
sojuszu francusko - polskiego za 
wyczerpujący program naszej po- 
lityki zagranicznej. Należy co- 
rychlej zadzierzgnąć więzy, łą 
czące interesy nasze z Anglią. 
Już kombinacja dwu tych mo- 
carstw wymaga zdeklarowane- 
igo programu całkowitego, nie 
zezwala na rzucanie się od 
razu do razu, na skoki poli- 
tyczne i posunięcia, z których 
doprawdy trudno później przed 
sobą samym się wytłomaczyć. 

Tak więc sprawa naszego 
ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, załatwiona formalnie, 
nie jest załatwiona materjal- 


nie. Przebierając de 
kandydatów, szukano właści- 
wie -rogramu. Nie znaleziono 
go, a właściwie nie znalazł go 
p. Witos, zagrzągłszy do swa- 
go wozu póltitycznego pià- 
stowców jednocześnie z enzet- 
elami. Marjaż ten jest bez- 
płodny i nia możemy się spo- 
dziewać odeń jakiejś nowej, 
zbawiennej myśli politycznej. 

Nominacja więc nowego 
ministra jest w gruncie rze 
czy beztreściwą. Prowizorjum 
pozostaje, dyplomacja nasza 
w dalszym ciągu jest bez świa- 
domego wszystkich trudności 
i niebezpieczeństw pasterza, a 
historja nie chce czekać i fa - 
ty dokonane walą się na nas 
jedne za drugimi. 


Czesław Ołtaszewsk!. 


DIETA UE PAN O TIREN 


Liga ludów. 


Antymilitarystyczne wychowanie młodzieży. — Ujemny 
przykład Niemiec. — Knowania na rachunek przysziej 
wojny. 


Jeśli mówi się dzisiaj o wiecz- 
nym pokojn, o możliwości po- 
wstania ligi ludów, w istotuym 
słowa tego znaczeniu, któraby w 
sobie zjednoczyła wszystkie na- 
rody świata, ludzie obdarzeni 
nawet bardzo światłym umysłem i 
skłonni do snucia nader śmiałych 
pomysłów, wzruszają ramionami i 
uważają cię zaniepoprawnego uto- 
piste Inb poprostu za warjata. 

A tymczasem projekt podob- 
nego państwa jest zupełnie mož- 
liwy do nrzeczywistnienia i bedzie 
zrozumiały dla każdego, kto w 
wykładzie historji widzi nietylko 
obraz nieustannych wojen, wypraw 
i podbojów, lecz spostrzega tam 
również idącą poprzez wieki 'nie- 
nstanną przemianę duszy czło- 
wieka; bo właśpie ta w każdej 
epoce odmienna psychika ludzka 
tworzy nasza dzieje i nadaja im 
taki, a nie inny kierunek. 

Dlatego też jest rzeczą ko 
nieczną, aby propaganda idei ligi 
narodów trafiała nietylko do ludzi 
dorosłych, którzy już mają o niej 
wyrobione zdanie, lecz aby do- 
tarła również de główek dzieci i 
uczącej się młodzieży, aby prze- 
niknęła do głębi ich umysłów. 

To, że wielka idea, jaką jest 
bezsprzecznie koncepcja ligi na- 
rodów, nie przyjmuje się w dzi- 
siejszym świecie, zawdzięczamy 
jedynie wybojałemu  nacjonaliz- 
mowi i zaściankowemu szowtniz- 
mowi, krzewionemu powszechni* 
w szkole, w domu i w życiu pw 
blicznym. 

Należy przyswoić dzieciom ca- 
łego świata historję rodzaju ludz- 
kiego i zainteresować je wspólnym 
losem ich przyszłego potomstwa. 

e Wychowawca, mający wpływ na 
dziecko, matka, nauczyciel, ducho- 
wny, są właściwymi twórcami hi- 
storji. Do nich należy wyplenie- 
nie z umysłów powierzonych im 
pupilów myśli o podboju, odwecie 
i wogóle o wojnie, jako czytnś, co 
jak zła konieczność, istniało zawsze 
i trwać może po wsze czasy. 


Jaskrawym przykładem jak wi” 


przedwojennej okrytej jeszcze żało- 
bą Europie wychowuje się młode 
pokolenie, jest fakt, że na kongre- 
sie geografów niemieckich, który 
obradował ostatnio w Lipsku, zo- 
Stała uchwałona jednomyślnie bar- 

znamienna rezolucja, na wnio- 
sek znanego podróżnika do bie- 
guna północnego, p. von Drygal- 


pok 


skiego, Wniosek domagał się, że- 
by we wszystkich atlasach wyda- 
wanych w Niemczech, były ozna- 
czone jako niemieckie wszystkie 
ziemie, które traktat wersalski ode- 
brał Niemcom. Tak więc zgodnie 
z uchwałą Alzacja i Lotaryngja, 
Szlezwik północny, Wielkopolska, 
Pomorze, Gdańsk, Sląsk Górny, ko- 
lonje niemieckie itp. będą figuro- 
wały w dalszym ciągu w książkach 
i atlasach niemieckich, jako stano- 
wiące część integralną państwa 
niemieckiego. W ten sposób idea 
odwetu będzie wtłaczana w mózgi 
nowych pokoleń niemieckich. 

Krzewienie szowinizmu agresy- 
wnego, krzewienie myśli odweto- 
wych jest tak samo zbrodnią, jak 
wzbudzanie i kultywowanie w dzie- 
cku innych wad w rodzaju nieucz- 
ciwości, lenistwa itp. 

Przyjlzie ©0zas, gdy polityk, 
który wciągnie kraj do wojny, 
będzie tak samo karany śmiercij, 
jak zbrodniarz, który zamordował 
w celu rabunku, Dlaczego za to, 
że wystawił miljony istnień ludz= 
kich na niechybną śmierć, jego 
własne zycie miałoby być oszezę- 
dzone? i 
Przygotowanie fundamentów pod 
istotną ligę narodów nie powin- 
no się ograniczać do pasywnego 
oporu względem dzieła wojny, 
lecz mnsi polegać na czynnej 
propagandzie ua rzecz pokojū. 

Niebazpieczoństwo się zbliża 
Już teraz. nazajutrz po zawarełu 
pokoju, mektórzy politycy przy 
gotowują umysły i oswajają je z 
możliwością wybuohu nowej woj 
ny. Różni generalowie i teore- 
tycy militaryzma rozpisują się na 
temat przyszłej wojny, która be- 
dzie według jch przypuszczeń 
jeszcze okrotniejsza i rozegra sią 
na jeszcze obszerniejszym tere- 
nie. Armie walczące powiększą 
się znacznie. Broń się udosko- 
nali, Aeroplany, gazy trujące, 0- 
degrają daleko wydatniejszą rolę, 
Kto WIE, LQ jeszcze do tego oza- 
su wynajdzie genjusz ludzki? 


arno 
wsohodzi i gotuje 


Gdy skibę zaorano i zi 
POSIALO, zboża 
plon Obfjty, 
oh wojny zostało posiane; 
o 1e Pąadnie na grunt podatny 
wzejdzję waześnlej, niż się tego 
spodziewamy, Nie dopuśćmy do 
lego żniwa! 
J} u. 


Przesilenie gabinetowe trwa nadal, 


Ustąpienie ohuoh ministrów., 


WARSZAWA, 13 czerwca. (Te- 
lefenem od koresp, „Glosu Pel*,) 

Minister skarbu p. Steczkowski 
przesłał wczoraj, w niedzielę p. 
prezydeatowi rady ministrów pi- 
smo, w którem zgłasza swe ustą- 
pienie, Jest to w pierwszym rzę- 
dzie wynik sobotniego posiedzenia 
rady ministrów, na którem, wbrew 
„ptanowisku minisira skarbu, więk- 


|szością gosów rąda ministrów ż 


cytry 8 miljardów dodatkowych 
kredytów dla ministerstwa robót 
publicznych, poza pierwotnie u- 
stalenym preliminarzem, ucawaliła 
przeważną część, bo około 6 mil 
jardów. , Oprócz tegó są i inne 
żądania, którym. minister skarbu 
nie może zadosyć uczynić. 

W  mastępstwie 'wniestonój 


Bie luj LEJ =. rw 


Wtorek 11 szorwca 1921 r. 


nominel przez d-ra J, R. Steczkowakiego 


prośby 6 dymisję wezoraj ù godz. 
d-aj po poł. odbyło sią posiedze- 
nie zarządy Polskiego Stronnic- 
twa Lninwezo, a następnie, tuż 
bezpośrednio po tem posiedzenin 
odbyła się konferencja prezesa 
ministrów Witosa z przedstawie 
cielami klubów większości, 
LJ * + 
„Przegląd Wieczorny“ notuje 
pogłoskę, krążąca w kuluarach 
sejmowych, że na życzenie Dema- 
kracji Obrześciańskiej p, Stan. 
Nowodworski ma złożyć tękę mi- 
nisłrą sprawiedliwości, 


* 

Rząd polski otrzymał od p. 
Skirmonta wiadomość, że przyj- 
muje urząd ministra spraw zagra- 
nicznych, powierzony mn miano- 


.waniem z dnia 11 czerwca r. b, 


| z, A A W YE O A A ZE ZZ A OOO ZZ 


WARSZAWA, 11 czerwca (Pat) 
Dowiadujomy się z miarodajnego 
Źródia, że wiadomość umleszczona 
w Jednym z  poniedziałkowych 
pism jako poełoska, że p. Rącz- 
kowski pośredniczył w układach z 
ministrem spraw zagr. Skirmun- 


tem i w tym oslu jeździł do Rzymu 
jest nieprawdziwa. 


WARSZAWĄ, 14 czerwca, rodz. 
3 rano (telefonem cd koresn. Głosu 
Polsk,*) Tylka co zażernane przez 
nominącję ministra spraw zagran. 
p. Skirmunta, przesilenie wczoraj 
weszlo w nowa fazę, Została za- 
łatwiona w sensie przychylnym 
przez radę ministrów zgłoszona 
już przedtem dymisja ministra 
skarbu p. Steczkowskiaco, 

Podobno, jak dowiadnjemy się, 
resórt ministerstwa skarbu bedzie 
podzielona na dwa: ministerstwo 
skarbu i finansów. Jedną z tych 
tek rezerwuje PSI. dla obecnego 
wicemarszałka p. Osieckiego. Jed- 
nocześnie możliwe jest rozwinia- 
cie się przesilenia, albowiem na 
wczorajszem posiedzeniu komisji 
aprowizacyjnej sejmu, gdiie oma- 
wiano plan na rok 1921-22, wyraź- 
nie zarysowało się, że p. Michal- 
ski, prezydent miasta Kalisza, 
mianowany na ministra naprowiza- 
cji, nie będzie w stanie sprostać 
zadaniu, wobec tego, iż różni się 
zuacznie co do poglądów na wol- 
ny bandel z większością obecnego 
gabineta. 


Walka o górny Sląsk. | 


Na terenie spornym. 


Laprzestanie akcji bojowej na Gir- 
nym Sasku. 

BYTOM, 13 czerwca (EE) Ko- 
munika urzędowy wczorajszy był 
ostatnim. Dziś komunikat bojowy 
już się nie pojawił wskutek zawie- 
szenią ze strony polskiej wszelkiej 
akcji bojowej. 


-5r 


Szef policji górnośląskiej, 


BYTOM, 13 czerwca ŒE). „Mor- 
gen Post'* donosi, iż dotychczasowy 
kontroler okręgowy w Gliwicach 
(miasto) pułkownik włoski. Pesemdi 
został mianowany szefem policji gór- 
nośląskiej. Na stanowisko to powo- 
lała go komisja międzysojusznicza w 
Opolu. Pesendi przed wojną był 
konsulem włoskim w Egipcia, ma- 
stępnie zaś pełnił służbę w posel- 
stwłe włoskiem w Berlinie. Wraz 
z przybyciem wojsk okupacyjnych na 
Górny Sląsk Pesendi objął stano- 
wisko kontrolera koalicyjnego w Ryb- 
niku, a później w Gliwicach. 


LONDYN, 13 czerwca (E. E.). 
Korespondent „Timesa“ z Opo- 
la pisze, iż trudności obecnej sy- 
tuacji na Górnym Sląsku pozostaną 
jeszcze bardzo wielkie, jeżeli na- 
wet polacy i niemcy podporządku- 
ją się rozkazom państw sprzymie- 
rzonych i cofną się z terytorjum, 
stanowiącego przedmiot sporu. 

Trudności polegać będą na tem, 


iż niełatwo będzie zorganizować 


policję miejscową, konieczną dla 
rzywróceria porządku w kraju. 
olicja ta składała się z niemców 
i połaków. Kiedy wybuchnęło po- 
wstanie, policja zaciągnęła się do 
odpowiednich oddziałów wojsko- 
wych. Polacy rozbroili policję nie- 
miecką. Będzie obecnie bardzo trt- 
dno połączyć razem, celem zgod- 
nego współdziałania ludzi, którzy 
jeszcze bardzo niedawno walczyli 
przeciwko sobie z bronią w ręku. 


O policję na Gómym -Sasku 

GDANSK, 12 czerwca. (Pat.). 
„Danziger Neueste Nachr.“ z Lon- 
dynu: Górnośląski korespondent 
„Timesa“ pisze: Największą trud- 
ność przedstawia obecnie na Gór- 
nym Sląsku sprawa utworzenia po- 
licji. Całe bataljony powstańców 
polskich przywdziewają mundury 
zielonej policji plebiscytowej z 
chwilą, gdy policja niemiecka, kto- 
ra wspólnie z samoobroną walczyła 
RORONEO powstańcom polskim, 
ędzie chciała wznowić swą dzia- 
łalność, wówczas ze strony polskiej 
podniesie się niewątpliwio krzyk, 
że kraj został wydany niemcom. 
Prawo utworzenia bezpartyjnych 
wojsk policyjnych na Górnym Slą- 
sku jest zdaniem „Timesa* najpo- 
ważniejszym problemem, oczekują- 
cym. komisję międzysojuszniczą. 


Patytikacja Bórnego Sląska. 

BERLIN, 18 ozerwca. (E, E). 
„Lokal Anzeiger* donosi, że gen. 
Le Rond przedłożył radzie najwyż- 
szej plan, według którego pacyfika- 
cję Górnego Śląska należałoby po- 
wierzyć Korfantemu, który oświad- 
ezył gotowość podjęcia sie tego za- 
dania i przywrócenia bezpieczeństwa 
na Górnym Śląsku przez zaprowa- 
dzenie administracji krajowej, złoża- 
nej z polaków i niemców. Według 
gen. Le Ronda, jest to jedyna mo- 
żliwa droga do uspokojenia Górne- 
go Śląska, 


Wydalenie korespondenta. 


SOSNOWIEC, 13 czerwca. (Tel. 
wł. „GŁ. Pol.*). Na rozkaz genera 
ła Le Ronda musiał opuścić Górny 
Sląsk korespondent wychodzącego 
w Chicago pisma „Daily News*. 
Przyczyną wydałenia były przeciw- 
francuskie wystąpienia korespon- 
denta, 


2 


Francja skłania się w stronę Anglii. 


famodzielie stanowisko Anglii, 


PARYŻ, 12 czerwca (Tel. 
wł, „Gł. Pol.*). Potwierdzają 
się tu wiadomości, głoszące, że 
w myśl zapowiedzi swej ostat- 
niej nety, nadeszłej na Quai 
d'Orsay, rząd angielski posta- 
mowił działać na Górnym Slą- 
sku na własną rękę, nie zwra- 
cając żadnej uwagi na stanowi- 
sko Włoch i Francji. 


Na skutek tego gen. Hen- 
nicker, głównodowodzący wojsk 
angielskich na Górnym Sląsku, 
tożporządzający już obecnie 6-u 
l sk żołnierzy i mający o- 
trzymać jeszcze nowe posilki, 
otrzymał od sweco rządu po- 


PT 
, 


lecenie użycia ewentualnie prze- 
ciw powstańcom polskim siły. 
Omawiając te wiadomości, 
„Figaro“ zauważa, że poglądy 
rządu angielskiego nie ulgły za- 
tem dotąd żadnej zmianie i że 
ciągle jeszcze, zdaniem Anglii, 
polacy ponoszą jedynie winę za 
wydarzenia i dlatego muszą być 
ukarani, Pismo stwierdza, że po- 
lacy zgadzają się złożyć broń 
swą, aby ułatwić utworzenie 
strefy neutralnej. Zgodę swą 
na to powstańcy uzależniają od 
jednego warunku, a mianowicie, 
by gen. Le Rond objął kierow- 
nictwo całą tą akcją, oraz by 
ludność polska była chroniona 
rzed bandami niemieckiemmi. 


O O c 
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Pismo stwierdza dalej zwią- 
zek sprawy górnośląskiej ze 
sprawą turecką i podkreśla, że 
dziś toczą się dwie wojny, przy- 
gotowane przez Londyn, a mia- 
nowicie wojna polsko-niemiecka 
i grecko-turecka. 


Nieograniczone pornomotniciwa 


anglików. 


PARYŻ, 18 czerwca. (Tel. Wł 
„Gł. Polsk,*), Wedle doniesienia 
agencji londyńskiej, podanego 
przoz „Journal“, pannje w kołach 
dyplomatycznych przekonanie, ża 
rząd angielski jest zdecydowany 
użyć wszelkich środków, aby jak- 
najrychlej położyć kres obecnym 
zamieszkom na Górnym Sląsku— 
Rząd azgielski udzielił generało- 
wi Hannecherowi pelnomoonictw 
„in blanko“, aby przeciw pówstań- 
com polskim, którzy nie chog o 
próżnić pewnych obwodów, użył 
wszelkich środków, która uzna za 
stosowne. Dodają nadto, że ko- 
nieczne jest wysłania nowych po- 
siłków angielskich na Górny Sląsk, 


Gizie odkędzie się Mowterencja? 


PARYŻ, 13 czerwca. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego“). Pewien dy- 
plomata, posiadający dobra infor- 
macje w sprawie konferencji mię 
dzysojuszniezej, udzielił zastępe: 
„Intransigeant'a* następujących 
wiadomości: 

„Myśl odbycia pertraktacji w 
Boulogne została zaniechana, na- 
tomiast odbędzie się nowa konfe- 
rencja aljantów w Londynie, Pa- 
ryżu lub w jakiej innej miejsco- 
wości. Konferencja stała się ko- 
nieczną. Może się ona jeddak od- 
być tylko pod tym warunkiem, że 
Francja i Angija będą trak- 
towane zupełnie równorzę- 
dnie i nie może być już mowy v 
tem, by Francja musiała poddawać 
się woli Anglji. Zadania rail y naj- 
wyższej są różnego rndzajw, = 
Przedewszystkiem wojdzia 
na obrady sprawa górne: 
śląska, której odwlekanie spro- 
wadza codzień nowe zawikłania. 
Następnie sprawy wschodnie | 
wyzwanie kemalistów, podzące w 
interesy Francji i Anelji, Poza- 
tem będzie mosiała rada najwyż- 
sza zająć sią sądem w Lipsku, 
który tylko pozornie wymierza 
sprawiedliwość, następnie Bprawą 
okupacji Duisburga, Disseldorfu 
| Ruhrortu. Wreszcie trzeba bę: 
dzie zastanowić sią nad pytaniem, 
w jaki sposób można będzie obli- 
kacje niemieckie ulokować na 
rynku światowym, której ta spra- 
wy nie mogą załatwić sami mini- 
strowie finansów. Dyplomata koń- 
czy zapowiedzią, że posiedzenie 
rady najwyższej odbędzio się praw= 
dopadobnie 20 czerwca, 


Warunki komisji międzysojnszniczej 


BERLIN, 18 czerwca, (Tel. wł. 
„Gł. Pol."). Pisma dzisiejsze do- 
noszą z Opola, że komisja mie- 
dzysojnsznicza opracowałą szóze. 
sółowy plan rozbrojenia zarówno 
powstańców polskich, jaki bojow= 
ców niemieckich. Wedle planu 
tego, powstańcy mają się cofnąć 
jeszcze w dnin dzisiejszym prze: 
dewszystkiem na linji Raeiborz== 
Góra św. Anny, by opróźnić na 
tym froncie pewną z góry okre- 
śloną strefą. Równocześnie £% ©- 
wakuacją obszarów powstańcy 
mają zmniejszać liczebnośś swych 
wojsk. Niemcy mają rozpocząć 
te samą czynność w dniu dzisiej- 
szym: 

Pisma niemieckie zarzucają, że 
głównodowodzący wojsk francu- 
skich na Górnym Slasku gen. 
Gratier wystogował do pewnego 
wysokiego oficera polskiego pi- 
smo, z którego wynika, że wspo- 
mniany pówyżsj plan ewakuacji i 
rozbrojenia został już zakomuni- 
kowany kierownictwu rucha po- 
wstańczago i generałowi Hoefle- 
rowi, Niemcy wzbraniają się je 
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szcze przyjąć ten płan, podając 
jako rzekomą przyczyną, że w 
rasie natychmiastowego wykona- 
nią przez nich waranków komisji 
międzysojuszniozej, ludność pie- 
miecka byłaby narożona na wiel- 
kie niebezpieczeństwo. 


Zabiegi posła Grabskiego w Paryżn. 


PARYŻ, 15 czerwca. (E.-E.). Grab- | 4 
ski rozwija zabiegi w sprawie górnoślą- 
skiej w kołach pariamentarnych. Dele- 
gat polski konferował w tej sprawie 
długo z p. Delaroche, dyrektorem de- 
partamentu w ministerstwie spraw za- 
granicznych, Dała 15-40 b. m. Grabski 
wraz z posłem polskim w Paryżu Za- 
mojskim będą przyjęci przez dyrektora 
politycznego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych Berthełota ł prezesa gabinetu 
Brianda, 


órny Śląsk | polityka ragraniczna 
Freni. 


PARYŻ, 18 ozerwon. (Tel. wł. 
„Gł. Pol.*). Na wozorajszem popo- 
Jndniowem posiedzenin omawlała ko- 
misja spraw sagranicznych sprawą 
Górnego Sląska 1 położenie na 
Wschodzie. 

Sprawę górnośląską  referował 
przewodniczący komisji spraw sa 
granicznych, deputowany Paul Esou- 
dier, Przedstawił oa sprawozdanie 
z wynika narady swej z prozyden- 
dem ministrów Briand'em 1 oświad- 
exył, że Briand jest zupełnie zado- 
wolony co do dzisiejszego dyploma- 
tycznego stanu sprawy górnośląskiej. 
Rosstrzygniącie jej teraz nie zabio- 
rze zbyt wiele czasu. Rząd włoski 
uznat bowiem wytyczne, jakiemi kie- 
ruje sią Francja w swej polityce w 
sprawie Górnego Sląska. Briand 
wyraził nadzieję, że wkrótce będzie 
wznowiona współpraca Angfji z Fran. 
ela, przerwana przez rząd angielski. 


LONDYN, 13 czerwca. (Tel; 

. „OR. Pol.*). Rząd franeu- 
ski oświadczył w odpowiedzi 
na propozycję angielską, że 
gen. Le Rond otrzymał już po- 
lecenie  współpracowania = 
przedstawicielami  Anglji i 
Włoch, jednakowoż Francja 
omy pi poważne zastrzeżenia 00 
do celowości wojskowych dzia- 
łań przeciw powstańcom pol- 
skim i zwraca uwagę Anglii 
raczej na konieczność powstrzy- 
mania przypływu” ciągłego na 
Górny Słąsk ochotników nie- 
mieckich i dalszych walk od- 
działów gen. Hoeffera. 


Welesek włoski, 


WIEDEN, 18 czerwca. (Tel. wh 
ai. Pol.*) „Neue Frola Preśse" 
donosi, że włoski minieter spraw 
sagranicznych hr. Sforza oświad- 
osy? w rozmowie z przodstawicie- 
lem jednego x dzienników rzym- 


skich, senatorem Cirmeni'm, 00 
następuje w sprawia Górnego 
Słąska: 


„W Paryżu, Londynie i Berli- 
me mówi sią wiele o linji hr. 
Sforzy na Górnym Sląsku. Linja 
ta jednak wogóle mie istnieje. 
Nigdy nie myślałem o ustalaniu 
granicy pelsko-niemieckiej na @. 
Słąsku. Próbowałem jedynie uła- 
twić drogą pośredoictwa rozwią- 
"zanie zayadnienia, nmożliwiające 
zarówno mocarstwom  sprzymie- 
rzonym, jak i obu państwom zain- 
teresowanym bezpośrednio nsunię 
cie obecnych trosk, Jestem prze- 
konany, że rada najwyższa przyj” 
imie moją propozycją. Nie jest to 
jednak rzeczą możliwą Lez nprzed: 
niego porozumienia się państw 
sprzymierzonych, które zamierzają 
zapewnić pokój Kuropie, utrwalo- 
ny traktatami. W sprawie gór- 
nośląskiej istnieje pomiędzy 
Francją a Angliją zasadnicza 
różnica zdań, która jednako 
woż, zdaniem mojem, będzie 
wkrótce usunięta. 

Na zapytanie senatora, dlącze- 
go hr. Sforza poczynił propozycję 
tak znamiennie odmięuną où Ze 


erge'a nie są zgodne z powi 


stanowieniami traktatu wer- 
salskiego. — Trzeczywistnienie 
zad z drugiej strony propozycji 
Briand'a stworz yłobi położenie nle 
do utrzymania, paraliżnjące pro- 
dvkoją górnośląską. 


Wynik płeblscytn me może 
być interpretowany w ten sposób, 
w jaki osymi to Lloyd Georre, 
gdy traktat wersalski "żąda prze- 
prowadzenia obliczeń na podsta- 
wie głosowania gmin, Postano- 
wienia wiee traktatu wersalskineo 
nia dopuszczają tezy Lloyd Geor- 
gea. Briand zaś ma słuszność co 
do twierdzenła o zgodności swych 
propozycji z traktatem, ale toza 
jego jest również niemożliwa do 
nrzeczywiatnienia, W razie po- 
działa bowiem Górneso Sląska na 
podstawie obliczeń głosów poszcze- 
gólnych gmin, stworzonoby poło- 
żonie niezadawalające, mogące bo- 
wiem wywołać konflikt polsko- 
niemiecki I mozące przyczynić sle 
de znbożenia tej nadzwyczaj bo- 
gatej prowineji wskutek możłiwoś- 
bl zrnjnowania przemysłu górni- 
Czez0. Otóż, wedla mojej propo- 
zycji, mniejsze gminy winny po- 
dzielić los większych arat m 
Z początku będą oponowały 
ciw tema projektowi obydwia e 
ny, jednakowoż uspokoją siła po 
pewnym czasłe | z koniecznością 
nłożą współżycie swo, tem bardziej, 
że polacy nie sdołają nigdy wy- 
zyskać kopalń górnośląskich, bez 
wydatnej pomocy n'emóów, którzy 
posiadają nletylko zdolności fa- 
chowa, ale także i niezbędne środ- 
ki techniczna, jakich znów polacy 
nio posiadają. To też, zdyby 
niemców, zmuszono dzić do opuss- 


patrywań Lloyd Geor$*'8 | Brian- 
Ja, mfpowledział Sforza; i 
„Zapatrywania Lloyd Ge- 


Winrar ZE OKR RZ" MIH O M U z S WB 2 a a a Fin amb" LE cezorwea 1991 r 


ozenis Górnego Sląska, to nad- 
zwyczaj zasobna + prowinoja wgki- 
tek tego musiałaby zubożeć”, 


BYTOM, 12-go czerwca. (Pat), 
Miarodajne siery polskie wyrażają 
się z uznaniem o bezstronnem sta- 
rowisku nowego przedstawiciela 
Angli, Stuarta, który, k to już 
z depesz wiadomo, zaraz po przy- 
jeździe zorientował się, że ostatnie 
niepokoje na G. Śląsku wywołane 
zostały przez niemców, którzy nie 
chcieli uznać pośrednictwa komisji 
międzysojuszniczej, zdążającej do 
pacyfikacji kraju. Sir Stuart pod- 
wisał również znaną notę komisji 
międzysojuszniczej z dnia 4 czer- 
wca do gen. Hoeffera ze stanow- 
czem żądaniem zaprzestania dal- 
szych walk i cofnięcia swych od- 
działów na linję z dnia 3 „czerwca, 
grożąc w przeciwnym razie wyco- 
faniem wojsk koalicyjnych z miast 
obwodu przemysłowego i oddanie 
tych miast powstańcom. Górno- 
śląska prasa polska kts się ró- 
wnież z uznaniem działalności 
sir Stuarta. 


dntymirm renaski, 


Take Jonescu o sprawie 
górnośląskiej. 


LION, 13 czerwca, (Pat.) 
Z Bukaresztu donoszą: Minister 
spraw zacr. Take Jonescu, w fn- 
terwiewie oświndozył w sprawie 
e-.|Q. Jląska co następuje: 


Mem pełną nadzieję, że sprawa 
ta będzłe rozwiązana w myśl žy- 
czeń 'lndnośol górnośląskiej, Silna 
Polska jest niezbądnie potrzebna 
dla spokoju Europy. Różnice po- 
glądów w tym wzpelądzie między 
Franeją a Anglją nie niepokoją 
mnie. Znajdą one najlepsze roz 
wiązanie tego problemu pokoju 
światowoge, Przyszłość cywiliza- 
oji sależy od jedności pomiędzy 
zwyjólężcsmi. 


Przewrót na Dalekim Wschodize. 


RYGA, 13 czerwoa. (Polprese) 
Omsewiając wypadkł na Delekim 
Wschodzie, moskiewskie „Tzwie- 
stja", miądzy innemi, zaznaczając: 
Mnsimy przyznać, że powstanie 
naa zaskoczyło, Waranki kolejo- 
we połączenia z okragiem Przy. 
morskim (Primorskaja obłaat) są 
zresztą, takie, że wogóle trudno 
jest przerzucić tam siły zbrojne, 
a Bzczególniej odpowiednio je za- 
opatrayć. Jednak, wszystko to 
nie daje nam powodów do zby- 
taniego pesymizmu, ruch powstań- 
czy upadnie sam przez się, porie- 
waż niema zorganizowanej grupy 
polityosnej, która objęłaby władzę. 
Powstańcy zjedzą się wzajemnie. 


RYRA, 18 czerwca (Polpres8) 
Z Irkucka donoszą do Moskwy, że 
na Amnurze ukazała sià liczna i 
doskonale uzbrojona ftotyla po: 
wstańcza. Ponieważ walka z nią, 
z braku- w oddziałach bolszewi- 
ckich srtylerji, jest bardzo trndna, 
miasta, miasteczka i wsie, poło- 
żone na brzerach Amuru, szybko 
przechodzą do rąk powstańców. 
Doniesienie twierdzi, że siły po- 
wstańcze wynoszą przeszło 40 ty- 
siecy. 


LONDYN, 18 ozerwca (Pelpr.) 
Korespondent Revtera donosi s 
Władywostoku: Sooialiści-rewoln- 
cjoniści i mieaszewicy nie cheąc, 
jak to zaznaczyli w swelch rezo» 
jncjach, osłabisć  politycznero 
frontu powstania, nznali tymcza- 
sową władę dyktatorską Siemie- 
nowa, 


PARYŻ, 13 czerwca (Pat) Na 
rodowy kongres rosyjski odbywa- 
jący sią w Paryżu przyjął rezolu- 
cję w sprawie metody walki prze- 
ciw bolszawikom oraz reorgani- 
zacji Rosji, na podstawia po- 
wszechnego głosowania i zupełnej 
równości i wolności obywatelskiej 
i religtjnej, 


pończycy rezbrafeją bolszewików. 


HELSINGFORS, 18 czerwca (RE) 
Japonja rozbroiła resztę oddziałów 
bolszewickich rozbitych przez gone- 
rała Kattla. Sowiety koncentrują 
swa wojska na linji Bajkał-Irkuck, 
na którą zdąża armja antybolsze- 
wioka. Nowy rząd we Władywos- 
toku pertraktuja z generałem Wran- 
glem co do przetransportowania je- 
go oddziałów na Sybezją, 


Bolszewicha pomoc czerworsi Armenii 


KONSTANTYNOPOL, 15 czerwca, 
(E-E.). Rząd bolszewicki posłał z Ro- 
stowa nad Donem do Erywania jako 
dar dla rządu czerwonej Armenji 11 pół 
miljona rubli w złocie. 


Hiema traktato sowiecko- Irlandzkiego. 


LONDYN, 13 czerwca. (Pat). Ro- 
syjska gelezacja handlowa zaprze- 
cza urzędownie pogłoskom o zawar- 
cia traktatu między Rosją sowiecką 
i republiką irlandzką, 


Angielska broń przeciwko angliiom. 


HELSINGEORS, 13-go czerwca 
(Polpress) „Sw. Toube* przytacza 
szereg ciekawych cyfr, dat i faktów. 
W styczniu r. b. rząd moskiewski 
otrzymał z Anglji przez Rewel 160 
skrzyń karabinów dla kawalerji. W 
marcu tegoż roku rząd moskiewski 
sprzedał przedstawiciełowi rządu an- 
gorskiego 160 skrzyń karabinów dla 
kawalerji. 3-go maja z Noworosyj- 
ska do 'Trapczaudu odszedł statek 
„Raązbek*, który zabrał między in- 
nemi 160 skrzyń z karabinami dla 
kawalerji. Kiemal-pasza użyje te ka- 
rabimy: oczywiście, przeciwko grekom 
i anglikom. 


Pieniadze i broń dla kemallstów. 


KONSTANTYNOPOL, 15 czerwca. 
(EE. Do Anatolji przysłano z Rosji 
60 skrzyń monet złotych na ogólną su- 
mę 28 miljonów rubli, Ponadto przysła- 
no 8,000 karabinów ! 18 miljonów ładun- 
ków oraz artylerję. Broń ta przezna- 
czona jest dla armji kemalistów. 


Propaganda bełszewicka w Szwecji. 


SZTOKHOLM, 13 czerwca. (Tel. 
wł. „Gł. Polsk."*). Władze policyjne 
w Sztokholmie zaaresztowały kilku 
szwedów i finnów, którzy upra- 
wiali szeroko rozgałęzioną propa- 
gandę na rzecz rewolucji bolszewic- 
kiej. Na razie brak bliższych szcze: 
gółów. Władze, które podobno są 
na tropie szeroko rozgałęzionego 
słowarzyszenia rewolucyjnego, za- 
mierzają przeprowadzić wielką 0- 
biawę na bolszewickie żywioły w 
kraju. Między  skonfiskowanymi 
papierami znajdowało się wezwa- 
nie do bolszewików szwedzkich, 
aby skupowali mapy, lornety "po: 
lowe, rewolwery i amunicję na ra- 
chunek rządu petersburskiego, 


W obozie emtenty. 


0 własią połiiykę Francii. 


Poincaré o mowie Churchilla. 


PARYŻ, 12 czerwca. (Pat). Hav. 
Omawiając w „Tempsie'* ostatnią 
mowę Churchilla, pisze Poincaré: 
„Pragniemy pokoju równie gorąco, 
jak on, ale nie znaczy to jeszcze, 
aby z tego powodu stosunki mię- 
dzy Francją a Anglją miały być 
upodobnione do stosunków, istnie- 
jących między Anglią i Franej ą z je- 
dnej strony, a Niemcatni z rugiej 
przed wojną. Churchill ujawnia 
niezwykły pośpiech w tem, aby już 
teraz stanęły Francja i Niemcy po 
jednej i tej samej stronie barjery. 
Mówiąc o sprawie Górnego 
Sląska, zaznacza Poincare, że 
mie może być żadnego po- 
równania pomiedzy najaz- 
dem niemieckim ną Górny 
Sląsk, dokonanym przez niemiec- 
kie oddziały zbrojne, a powsta" 
niem robotników polskich. 
Powstanie to, którego przyczyny są 
wszystkim znane, nie może zmie- 
nić rezultatu plebiscytu. Nie umie- 
libyśmy też rozczłonkować Polski 
w tym celu, aby dać rzeszy nie- 
mieckiej to, czego ona pragnie dla 
przeprowadzenia odwetu.  Nastę- 
pnie Poincare zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo, jakie groziłoby 
Europie już w qastępnem pokołe- 
niu, a może jeszcze wcześniej, je- 
żeli, lekceważąc wyniki plebiscytu, 
stę się G. Sląsk niemcom. 

dniu, kledy G. Sląsk będzie 
dawał niermcom po 1000 ar- 
mat I pocisków, w dniu w któ- 
rym reakcja wszechniemiecka usu- 
nie wszelkie pozory ustroju demo- 
kratycznego, Francja będzie po- 
nownie gotową do nowego 
uderzenia. Jakkolwiek silną by- 
łaby nasza przyjaźń dla Anglji jest 
naszem dobrem prawem pozostać 
tem, czem jesteśmy i uprawiać w 
Polsce i na G. Slasku własną po- 
litykę francuską. 


Laprzeczenie, 


PARYŻ, 18 czerwca, (Pat.) — 
W. B. K. Minister kolonjalny os- 
wiądczył, że podana przez dzien- 
niki wiadomość, jakoby Francja 
ndzielony jej mandat na Kameru- 
nem miała odstąpić Niemcom, jest 
zopołnie nieprawdziwa. 


Delegacja deputowanych francoskich 
u Brianda, 


PAPYŻ, 18 czerwca (BE). Od- 
była się fu rada ministrów, po któ- 
rej Briand przyjął delegacją komisji 
do spraw p sądem izby  depu- 
towanych, tem rozmowy były 
sprawy tyozące się polityki zagra- 
nicznej, między innemi sprawa Ślą- 
ska oraz sprawa polityki wschodniej 


rządu, przyczem komisja wręczyła 
Briandowi odpowiedni kwestjonar= 
jusz. 


Posłodzenia [igl narodów, 


GENEWA, 15-go czerwca (EB). 
Wobec nieobecności Bourgeoi, który 
jest niezdrów, na posiedzeniu rady 
ligi norodów w dniu 17 b. m. Francją 
reprezentować będzie minister Vi- 
viani, 


Regulacja finansów miedzynarodowych, 


PRAGA, 13 czerwca. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk. t, Według doniesienia 
londyńskiego współpracownika „Na- 
rodnich Listów" otrzymał wydział 
finansowy Ligi Narodów kilka wnio- 
sków w sprawie uregulowania mię- 
dzynarodowych stosunków waluto- 
wych. Wydział postanowił poddać 
te wnioski opinji rzeczoznawców, 
mianowicie szwedzkiego profesora 
Cassel'a i byłego czeskiego mini- 
stra finansów Englischa. 


Konferencia promierów: brytyjskich: 


CHORSFEA, 13 ozerwos (Pat.) 
Rad, W tym tygodniu rozpocznie 
się w Londynie konferencja pre- 
mjerów krajów, należących do im- 
perjum brytyjskiego. Piersze po- 
siedzenie ma sią odbyć we czwar- 
tek, lecz niewątpliwem jest, czy 
Lloyd George, który jest niezdrów, 
będzie mógł przewodniczyć, Pre- 
mjer Australji, Hughes, przybył 
do Londynu już przed kilku dnia- 
mi. Premjer Nowej Zelandji, Mag- 
sy, także bawi w Londynie. Gen, 
Smuth przybył wozoraj, Premjer 
Kanady, Meighten, jest w drodze. | 
Będzie także obecny Maharadża 
Cntchu i znany, hinduski mąż sta- 
nu Sastra. Na konferencji mają 
być omawiane między fnnemi sto- 
sunki fapońsko angielskie. 


Lakończonie strejka urzędników 
włoskich. 


RZYM, 18 czerwca. (Pat). Ag. 
Stefaniego. Wozoraj zakończył sią 
strejk pracowników państwowych. 


Opinia publiczna i prasa stwierdza 
z zadowoleniem, powrót do normal- 
nych warunków i energlozne stano- 
wisko rząda. 

(TY Varen EEPE E I" O PPT ERP R TES 


Ustawa autonomiczna dla Słowacji. 


PRAGA, 18 czerwca. (Pat). „Li- 
dowe Nowiny* donoszą, że poseł 
słowacki Uryga wypracował projekt 
ustawy autonomicznej dla Słowacji, 
Jako termin przeprowadzenia usta- 
wy określa projekt dzień 1 czerwca 
1925 r. 


Zbliżenie polsko- japońskie. 


materjałów Iódzkie!: de Japonji. — Japonja a Górny 
Śląsk.—Wapomnienia przeszłości. 


Korespondent „Głosu Polskiego* 
był przyjęty przez posła japońskie- 
go w Warszawie p. Kawakami. 

Pan Kawakami jest zwolenni- 
kiem zbliżeniu polsko-japońskiego. 
Wyraził się on w ten sposób; „Ro- 
sja teraźniejsza zy przyszła, to 
nasz wspólny wróg, przed któ 
rym prędzej, czy później bronić sią 
bądziemy musieli, Zbliżenie poli- 
tyczne jest wiąc bardzo wskazane. 
Jednocześnie, stosunki ekonomiczne 
mogłyby sią stać bardzo ożywione. 
Olętnie nabędziemy w Polsce wy- 
twory przemysłu włóknistego, w 
które zwłaszcza Łódź obfl- 
tuje, oraz metalurgicznego. Waza- 
mian za to dostarczać możemy jed- 
wab gotowy lub surowy i 1 inne to- 
wary*. 

Na nwagę naszego koresponden- 
ta, że wydajność przemysłu naszego 
zależy od ilości węgła, który po- 
chodzi z Górnego Śląska, pogeł ja- 
poński wdpowiedział, żę stara się 
rząd japoński naposobić jaknajprzy= 
ehylniej dia Polski Pod koniec roz- 


mowy okazało się, że gdy w 1904 
r. bawił w Japonii p. Dmowski, od- 
wiedzi? już wówczas pana Kawaka- 
mi. Później nieco, opowiada poseł, 
zgłosiło się do mnie jeszcze dwuch 
polskich patrjotów, którzy w spo- 
sób płomienny a szczery rozwinęli 
ucisk, wywierany przez rosjan na 
polakach. Przybyli oni pod nazwi- 
skami, jak się dowiedziałem obecnie, 
konspiracyjnemi, to też zdziwiony 
byłem niemało, gdy oczekujący mnie 
na stacji pan Filipowiez, oświadozył, 
że on był jednym z tych polaków, 
drugim zaś był obecny Naozelnik 
państwa. 

To nadało specjalnego, uróku 
obecnemu spotkaniu posła japoń- 
skiego z Naczelnikiem państwa, 
gdy mu wręczał listy uwierzytel- 
niające. 

— Ani przypuszczałem, zakończył 
poseł, że już 17 lat temu miałem 
zaszczyt gościć u siebie w osobie 
zakonspirowanego paujoty przy- 
szłego Naczelnika państwa pole 
skiego. 
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Sarsy da kandylatów 
nauczycielskich, 


Ministerstwo W. R. i O, P, przy- 
stępuje do organizowania praktycz- 
nych kursów metodycznych dla kan- 
dydatów nauczycielskich z wyksztal- 
ceniem w zakresie 6 klas szkoły 
średniej, kursy te, aczkolwiek krót- 
kotrwałe i mające charakter , Ściśle 
praktyczny, winny dać słuchaczom 
pewne minimalne przygotowanie me- 
todyczne, które umożliwi im owocną 
pracę w szkole powszechnej, zrozn 
mienie posiądanych brakow wykształ- 
cenią i dążenie do ich usuwania dró- 
gą samokształcenia, 

Ozas trwania kursu określa się 
na dwa i pół miesiąca i od 15 lipca 
do'l października 1821 r. przytem 
czas od 165 lipca do 1 września tj, 
pierwsze 6 tygodni przeznacza się 
przedewszystkiem na teoretyczny 
kurs metodyozno-pedagogiczny i wzo- 
rowe lekcje wykładających w doraź- 
nie zorganizowanej szkole ćwiczeń, 
wrzesień zaś na hospitacje w miej- 
scowych szkołach powszechnych lek- 
cje próbne słuchaczy oraz zapoznanie 
z obecną organizacją szkolnictwa, 

Program kursu obejmuje zakres 
następujący: 

a) zasadnicze wiadomości z orga- 
nizacji szkolnictwa oraz z pedagogiki 
i metodyki ogólnej nauczenia elemen- 
tarnego na podstawie ogólnych wska- 
zówek metodycznych, wydanych w 
osobnym zeszycie programu szkoły 


powszechnej, 
b) przerobienia obowiązującego 
programu szkoły powszechnej za 


szczególnem uwzględnieniem czterech 

pierwszych oddziałów, 

©) ćwiczenie w praktyce szkol- 
nej, zwłaszcza w nauczaniu klasy 
elementarnej w czasie 2 do 8 godzin 
dziennie, a mianowicie, 

1) hospirację umyślnie zorganizo- 
wanych klas szkoły ówiczeń; 2) lek- 

* cje praktyczne kandydatów pod kie- 
runkiem nanozyoiela, 

Po ukończeniu kursu nastąpią 
repetycje oraz lekcje próbne w obec- 
ności inspektora szkolnego, poczem 
kandydaci otrzymają odpowiednie za- 
świadczenia, 

Warunkiem przyjęcia na kurs jest 
ukończenie 6 klas szkoły średniej, 
Niedopuszczalne jest przyjmowanie 
na kurs nauczycieli czynnych, oraz 
uczniów seminarjow, którzy przed 
ukończeniem  semioarjnm pragnęliby 
przejść do zawodu nauczycielskiego, 

Ukończenie kursu nie zwalnia od 

, 6gaaminu dla nauczycieli czynnych 
a niewykwalifikowanych, Ministerstwo 
W. R.i O. P. zalicza słuchaczom 

' kurs jako początkowy  metodyczno- 

pedagogiczny. 

Inspektorowie szkolni mają prawo 
mianować słuchaczy kursów na wol- 
ne posady nauczycielskie od 1 sier- 
pnia względnie od 1 września 1921 
je i udzielić im płatnego urlopu od 
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v. KLINOKOWSTROEM. 
e 
Lmiana warty. 


— Aoh, pocóż mam to wiolkie 
słowa. Nie przeczę, że są po- 
|rmcznicy, których powinno się 
_brać całkiem poważnie. W każ- 
dym razie pański przyjaciel nie 
ależy do nich, Zresztą byłam w 
zupełności zdecydowaną skończyć 
eraz tą zabawę, ale dopiero przed 
zaba dniami wróciliśmy z Ame- 
ki. 

— Wróciliśmy? 

— No tak, mateczka i ja. 

— Pani ma matkę? 
l — W przeciwnym 

, słedziałabym tutaj, 

"spadłam z księżyca £ 

| — I mieszka pani z nią ra- 
[j zem? Głos jegò brzmiał ironicz- 
* nie. Przepraszam! ale w tym sa- 
| starszej 


2) 


razie nie 
Sądzi pan, że 


lonie nie znać obecności solidnej 
damy. Mój Boże, za- 
pomniałem, że przecież prawie 
wszystkie aktorki mają przy sobie 
tak zwane matki. 
Cilly Hooms zerwała się, 
zelektryzowana. 
~  — zy ta okoliczność, że na- 
Jeżą do sceny, daje panu prawo 
przemawiania do mnie takim to 
nam? — wybuchła, Czy dlatego, 
że jestem wesołą dziewczyną i 
„labię dokoła siebie wesołe kolory 
i ksztalty, czy dlatego, pytam, 
muszą „być ]ekkomyślną? Przy- 
"chędzi pan tutaj, aby mnie wykląć, 
a czybi pan to w sposób uwłacza 
jący mej golnoścj, Cóż pan sobie 
myśliś Czy sądzi pan, że ja nie 


jak 


kursu t. å, do 80 


csan nkończenia i 
września, 

Zapisy kandydatów na wapom- 
niany wyżej kurs przyjmuje inspek- 
cja szkolna powiatu łódzkiego w Fo- 
dzi, ul. Południowa 4 w nieprzekra 
czalnym terminie do dnia 8 lipca 
1921 r. 

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejse kandydaci, którzy  nadeślą 
zgłoszenia wcześniej będą mieli pierw- 
szeństwo przed innym. 


Z kraju. 


Lwów. 


(p) Dwa włamania do kan- 
celarji szkolnych. Onegdafszei 
nocy dokonana zuchwałaro wha- 
mania do kancelarii dyrekcji se- 
minarjum żeńskieco przy mł. Sa- 
kramente lr, 

Sprawc* dostali sie przez o- 
oród klasztoru SBakramentek 
na dziedziniec seminarium, a stąd 
no wyjęcin szyby w parterze nda- 
li się do kancelarji. Po wycięciu 
abworu w kasie ogniotrwałej ga- 
brano 31.977 marek w gotówce. 

Sprawcy zostali zapewne splo- 
szeni, gdyż przechowanej w gór- 
nym tresorze kasy gotówki 21.000 
mk. oraz książeczek wkładkowych 
na 20.000 mk. nte rdołali zabrać. 


(p) Drugie włamanie miało 
miajsce wezorajszej nocy. nieznani 
sprawcy dostali sie do kancelarii 
zarządu Zakładu  ełnchoniemych 
przy ul. Łyczakowskiej N 85, gdzie 
mieli trudniejsze zadanie, bo w 
kaneelarji znajdowały się dwie 
kasy ogniotrwałe. 

Wrwierciwszy przy pomocy 
specjalnych narzędzi dnże dzinry 
w ścianach obu kas, z jednej za- 
brali 21.000 mk., w drugiej zaś 
kasie gotówki ma szczęścia nie 
było. 

Chcąc sobie powetować stratę 
czasu przy tak „cieżkiej* pracy, 
rozbili jeszcze kilkanaście kufer- 
ków wychowanków zakładu, któ- 
rym zabrali bochenek chleba, tro- 
chę masła oraz ubrania wartości 
10.000 marek. 


(p) Za zabicie jeńca — ka» 
ra śmierci, Prze” sądew woj 
skowyt: D.Q,G, Lwów, toczyła sią 
onag jaj rozprawa przeciw szere- 
powcowi W. P. Toodorowi Ostrow 
skiemu z 51 oddzialu robotniczego 
jeńców rosyjskich, oskarźojnemn © 
morderstwo, popełnione na osobie 
jeńca rosyjskiego Michała Ówiet- 
kowa w styczniu b. r. Morderstwa 
dokonano wśród nastopującreh o- 
koliczności: 

W oddziele wspomaianym, stà- 
ojouowanym w Michałówce koło 
Krzemieńca, znajdował się jeniec 
posiadam dumy 1 nte cenle Sjebio 
conajmniej tak, jak porucznik? 
Może mam więcej jeszcze poj- 
staw canić siebie, gdyż wiele 
energji | uczciwości wrodzonej 
potrzeba, aby w  zakulisowym 
świecie pozostać damą i enrzeć 
się pokusom, © których wasze 
dobrze wychywana panny nawet 
nie marzą. Z trudem wywalczy 
łam sobie stanowisko i nie mam 
zamiaru przekreślić wszystkiego dla 
pierwszego lepszego młodzieńca, 
któremn zachce się prosić © moją 
rekę, ©0, nawiasem mówiąc, zda: 
rza mi sie co chwile, 

Houten podniósł się. Zrozu: 
miał właściwie tylko niektóre 
słowa z tej tyrady, tak silne wra 
żenie zrobił na nim mięki młody 
głos, brzmiący w uszach niby mu- 
zyka, 

— Dziękuje paui — powie- 
dział To jest wszystko, co checia- 
łem wiedrieć. 

— I wobee tego możemy ù- 
ważać naszą rozmowę za skoń- 
cżóną! — odpowiedziała z tempe 
ramentem, 

Houten skłonił się i udał sig 
wprost do Gódó, by mu zakomuni- 
kewać rezultat pertraktacji. 

— Patrz, patrz. Nie trakto- 
wała mnie poważnie?! — zauwa- 
żył nieco zadraśnięty. No, wszy- 
stko jedno! W każdym razie 
jestem ci szalenia wdzieczny. 

W przystępie radości chciał 
nawet objąć przyjaciele, ale ten 
odsunął go szorstko, paya był 
wściekły: va viego 18iobie. 

Bo późgym,obiadziewu kasyvie 
schwycił si ma gorącym u 


Wtorek 14 czerwca 121 r. 


Ówietków, Unrzykrzywszy gBobia 
njazbyt weaołv pobyt „w plenu“, 
próbował dwakrotnie ucieczki, lecz 
oba razy został schwytany, Ostrow 
ski, który miał poruczony nadzór 
nad Owietkowem, miał z tego po= 
wodu niaprzyjemności 1 nasany 
ad przełożonych. Z tego też po- 
wodu zapala? zemstą do jeńca, Da 
Ćwietkowa, stojąeego spokojnie, 
strzelił 2-krotnie z karabinu, kła- 
dąc go trupem na miejscu. — Po 
przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał Ostrowskiego na karę śmier- 
oj przez rozstrzelanie, 


(p) Aresztowanie „parien- 
ki“, Oneedaj po południu w parku 
Kilińskiego siadła jakaś „panien- 
ka* na ławeczce, na której {n2 
siedziało dwóch nezniów. Wkrótce 
po niewinnym flircie wszczęła Bię 
między nieznajomymi rozmowa, 
której przysłuchiwał się siedzący 
na drugiej ławce posterunkowy. 
Nagle posteronkowy wstał z ławki, 
zbliżył się do towarzystwa i za- 
żądał od nieznajomej panienki le- 
gitymacji, gdyż wydała mu się 
podejrzaną. Panienka bez najm- 
niejszego oporu uczyniła zadość 
żądaniu policjanta i wręczyła mu 
swój dokument uwolnienia zwoj- 
ska opiewający na nazwisko męż- 
czyzny. Wobec tego posterunkowy 
panienkę aresztował i odprowadził 
na ekspozyturę policji przy ulicy 
św. Zofji, skąd po godzinnem cze» 
keniu odprowadzono ją na inspek- 
cja policji. Uczniowie zaś, którzy 
zrobili znajomość z panienką, uda- 
li się do mieszkania kolegi swego 
N., skąd zabrali nbranie i przy- 
nieśli późny n wieczorem na in- 
spekcję policji. Podczas bowiem 
legitymowania nieznajomej prze- 
konali się, iż kolega ich N, prze- 
brał się w ubranie siostry, by z 
uiini flirtować, Policjantowi jed- 
nak po ruchach i obuwiu „panien- 
ka“ wydała się podejrzaną, no i 
aresztował ją. Po otrzymaniu ubra- 
nia od kolegów, uczeń N. przebrał 
się 1 z kole ami wraz z ubraniem 
siostry opuścił policję, przyrzeka- 
jąc już więcej nie brać kolegów 
na kawał! 


Z okolicy. 
Zgierz, 


Opłaty od ładunków kolejowych 
na rzecz miasta. 


(k) Wprowadzone zostały opłaty od 
ładunków kolejowych wyładowanych i 
załadowanych na stacji kolejowej w 
Zgierzu. Pouatek ten użyty będzie wy- 
lącznie na konserwację bruków miej- 
skich, Opłata wynosi: od wszystkich 
przesyłek = kt tes pośpiesznych i 
zwyczajnych mk. 10 od 100 kg. płata 
oblicza się przy drobnych przesyłkach 
od każdych 10 kg, przyczem niepełne 
dziesiątki kilogramów liczy się za pel- 
ne, przy ladunkach pół i całowagono- 

ch zaczęte 100 kg. liczy się za 100 
kig Najniższa kwota opłaty wynosi mk. 1 


Teatr i muzyka. 
— — 

)( Teatr miejski daje dzisiaj po ce- 
nach zniżonych „Stare młąsto* wodewii 
ze śpiewami i tańcami Fr. Domnika. 

W środę dla zrzeszeń inteligence- 
kich „Żołnierz królowej Madagaskaru" 
zabawna krotochwila Dobrzańskiego. 
Ceny miejsce zniżone. Najbliższą nowo- 
ścią repertuarową będzie najnowsza 
bardzo ciekawa komedja St. Kiedrzyń- 
skiego „Oczy księżniczki Fatmy", Rzecz 
ta w ujęcin reżyserskiem dyr. Zelwe- 
rowicza, oraz w wykonanin pp. Dumi- 
kowskiej, Rodowiczowej, Zakrzyńskiej, 
Brokowskiego, Gawlikowskiego, Wroń- 
skiego ukaże się w czwartek 25 b, m. 


)( Artyści polscy za granicą, W Nicy, 
w hotelu Nogresco odbył się pod pro- 
tektoratem ks. Em, Bułhaka koncert na 
dochód połaków, potrzebująch wspar- 
cia. W koncercie wziął udział lwowia- 
nin p. Władysław Turzański, który 
swym potężnym głosem i wysokim ar- 
tyzmem czarował doborówą publiczność, 
śpiewając arje z „Halki“, „Manon“, 
„Cyganerji* i pieśni polskie, Oklaski 
dzieliły z nim śpiewaczka p. Wichliń: 
ska i skrzypaczka p-na Klimecka, Pisma 
francnskie zamieszczają nader pochleb- 
ne wzmianki o tym występie. 


Rozmaitości. 


! Sensacyjny proces, W Londynie 
odbył się sensacyjny proces, który ży- 
wo poruszył opinję towarzystwa (js 
skiego. 17-letnia dziewczyna, miss Edith 
Conlante, z bardzo dobrej rodziny — 
zabiła swe dziecko. Zachwycano się jej 
urodą tem więcej, iż młoda miss odzna- 
czała się również inteligencją. Przyja- 
ciel jej, był znacznie od niej starszy i 
zajmował w świecie londyńskiem wyso- 
kie stanowisko. Gdy miss Edith powie- 
działa mu, że zostanie matką i błagata, 
by się z nią ożenił, przyjaciel (?) ów 
zerwał z nią Stosnnek. Angielska Ewa 
Pobratymska noworodka tej samej no- 
cy, w której się urodził, Spaliła i - 
glone resztki włożyła do pudelka, by e 
zanieść na grób matki kochanka, Wie- 
działa, że w rocznicę śmierci grób ten 
kochanek jej odwiedzi, W czasie tej 
nocnej jęk stróże schwytali ją 
i rzecz się wydała. Przed sądem— miss 
Edith tlumaczy czyn swój zmroczeniem 
zmysłów. Biedną ofiarę fałszywej mo- 
ralności uwolniono. Najcharakterystycz- 
niejsze jest jednak zakończenie. Oto 
rodzice nie przyjęli swej córki z po- 
wrotem do domu, za co oburzona pti- 
bliczność obrzuciła ich wyzwiskami. 
Jakaś starsza pani wzięła natychmiast 
nieszczęśliwe dziewczę pod swą opiekę. 


! Wysepka czarów. Najwięks ark 
zabawowy znajduje się na Coney-lsłand. 
Jest to mała, ośm kilometrów licząca 
wysepka, opieszczona falemi oceanu 
atlantyckiego, Z Nowego Jorku lab 
Brooklyn dosięgają ją w letnich miesią- 
cach wozy kolei miejskich w przeciągu 
godziny. Wysepka posiada hotel, domy 
kąpielowe, kiu restauracje, wille. 
Największą jednak atrakcję stanowi ol- 
brzymi park zabawowy, w którym naj- 
szaleńsze pomysły i tricki amerykanów, 
celem ubawienia, zadziwienia dnej 
zabawy publiczności, znajdują swój wy- 
raz. Sg tam pawilony, gdzie straszą du- 
chy, zawrotne koleje, jazdy na księżyc 
i do głębin morskich. 4000 krokodylów, 


osynku, edy stanął przed słupem 
reklamowym. studjując afisz te- 
atralny. Właściwie scena nie 
interesowała go zupełnie, ale na- 
zwisko Cilly Hooms nie sehodziło 
mu z oczu, W teatrze, w którym 
grała, dawann 
komedio Houten nagle poczuł 
chęć życzenia tej małej osóbki na 
scenie, ule oparł się, 
Lepiej przejdzie się jeszcze po 
mieście i wróci do domu, do pracy 
wojskowo-uankowej. Mimo to po 
kilkunastu minutach zawrócił i 
poszedł dò teatru. 

Przyszedł właśnie na drasi akt. 
nie oająć pojęcia, o eo idzie w 
sztuce. Ne scenie biewał i Śmiał 
się szablonowy podlotek, tylko że 
tutaj szablon nosił piefna miłej i 
wesołej indywidualności, Cilly 
Hooms zdawała się bré rzaczy- 
wiście urodzoną  naiwsg! Nic 
dziwnego, Że była ulubienica pu- 
bliezności. Honten nie mógł oder 
wać oczów od tej rozbawionej fi- 
gurki, Z zaciekawfeniem śledził 
za tokiem akcji, Gdy wreszcie 
podlotek wśród łez i śmiechu 
rzucił się w objęcia wybranego 
ohłopca, Henten mimowoli zmsrsz- 
czył brwi, chociaż ludzie dokoła 
niego byli zachwyceni, 

Potem zatrzyma! się przed 
wejściem, nasunąwszy czapka Ba 
«zoło, aky zobaczyć, jak mała 
BHvoms opuści teatr w towa- 
rzystwis -wybranego młodzieńca. 
0zegO zresztą był pewien. Ale po 
iwadojęcta minutach, gdy publiez- 
uośórjuż m4 różeszła, ukazała sie 
Gily gema z pokojówią i wsiadła 
ie ©czekującej dorożki. 


liakąś odgrzewaną 


Pocóż ? 


Gdy przechodziła koło niego 


ukłonił sią. Spojrzała raztarg- 
niona, a poznawszy go odkłoniła 
się chłodno. 5umianie odezwało 


sig w nim, Jednak przed abia- 
om obszedł sie z nią zbyt su- 
rowo A m028 ta maską godności 
należa do rekwizytów wyrafino- 
wanej kokieterji? Mógłby teraz 
spokojnie iść do domy, sle wolał 
wstąpić do restauracjj, w której 
schońdziło się =rono panów, zna- 
jących dokładnie zakulisowe ta- 
jemnice. Gdy zaczął opowiadać, że 
był w teatrze, TOZ ową gama przez 
sią zeszła na ulubioną na!w ng. 

— Zupełnie niedostępna. Spe- 
kułuje zapewne na wielką partje. 
Z tej przyczyny chęba zachowuje 
się bez zarzutu. Mieszka u swej 
matki, jak panna z dobrego domu, 
Cwana sztuka. 

Hoten ezuł, żę sumienie jego 
nispoko! się coraz bardziej, Musi 
się koniecznie usprawiedliwić. 
Następnego dnia znowu znalazł 
się na ulicy Kościełae, tym razem 
w odświętnym mundurze. 

Panna Hoems była jeszcze 
bardzo nisłaskawa i przyjąła go 
dopiero na kilkakrotne  usilno 
prośbz z jego abrony. 

Potem nsprawiedliwiłsie równie 
snoho 1 treściwie, jak wszoraj 
oskarżał. Wyjaśnił jej, że jeszcze 
aigdy w życin nie miał da €zy- 
nienia z artystkami i dlatego nie 
mógł sobie stworzyć słusznógo 
poglądu w tej materji; życie jego 
należy bowiem w całości do naaki. 
Mówił wreszcie o tem, że znajo- 
mości jego przyjaciela Gódó z 
ry uprawniają go do nieufności, 
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wiezienia, w której ultazujn życie ska- 
zańców, ludożerców  zajadajacych w ' 
braku „zwykłego* pożywienia króliki, 
żywe ryby, orkiestrę zlożoną z malp. 
Z nastaniem zmroku tonie wysepka 
w morzu światła. Najodpowiedniejszyw 
napisem byłby dla tego parku, jak po- 
wiada autor: Glupoto—zwyciężasz! Gdy 
się zważy ile przedsięborstwo takie 
kosztuje, ile zaś właściciela mimo to 
zarabiać muszą—łatwo zroztimieć słusz= 
ność powyższej uwagi. 


——- 


Nerwowe kobiety. 


(mt.) Choroba, której na imię 
„zdenerwowanie*, jest tak rozpo- 
wszechniona, ge wydaje się na 
pierwszy rzut oka zbyteczne od- 
różniać nerwowe kobiety od ner- 
wowych mężczyzn. Zapatrywanie 
to jest niezawodnie słuszne, o ila 
chodzi o sfery pracnjące umyśsło- 
wo, których rozstrój nerwowy jest 
wynikiem przepracowania, Istnie- 
je jednak dość liczna stera kobiet. 
stanowiąca niejako pozostałość 
„dawnych dobrgeh czasów”, która 
tęskliwie pielęgnuje tragedję po- 
jącia przedwojennej „koblety ner- 
woówej*. Faktu ich, że tak po- 
wiem „niewspółczesności* niazmle- 
nfa to, że s4 uwykle młode, plek- 
ne i światowe, gdyż niewspółcnes- 
na jest dziś każda kobieta, której 
sfera Interesów obejmuje jedynie 
jej własną osobę. Jeżeli jednak 
kMHenteła eleganckich sanajorjów 
rekrutuje się wyłącznie x grona 
tych właśnie pań, to nie dlatego, 
że innym ten pobyt nie byłby po- 
trzybny, a z tego jedynie powodu, 
że kobiecie naprawdę przepraco- 
wanej brak na pobyt sanato- 
rjam grodków mater, «nych, któ- 
rymi dysponują t. sw. „kobiety 
nerwowe”. 

Mimo wszystko jednak: te ko- 
bilety nie należą do szczęśliwych, 
a każda s nich choruje na romane 
którego nie przeżrła wagi. który 
przeżyła nie tak, jakby chciała, 
Wiele z tych koblet sprzedało swą 
piękność na legalnej drodze umo- 
wy małżeńskiej, zwłaszcza te, 
które były za wygodne, by iść 
przez życie o własnych silach, 
albo te, których rodzice byli ma 
biedni na to, by swym oórkom 
zapewnić wygodne utrzymanie do 
końca życia. Kobiety te olśniene 
blaskiem złotego klucza, który 
otwierał preed nimi Wszystkie 
wspaniałości tego świata, 58 pom: 
miały o ciężkim łańcuchu obowłąt: 
ków, na którym wisiał ów klacz, 
Naraz widzą, że nie mocą wytrzy- 
mać tego życia pełnego gbytku | 
przepycha, które bzło welom foi 
marzeń; widzą, 28 mężgzyzna, któ- 
ry łoży na to wszystko, jest xa 
zwyczaj niemiłym dodatktem da 
bogactwa 1 dobrobytu, On, który 
ją kocha i który WBzystko składa 
u jej stóp, 0n „daje jej na ner. 


|PTAZTWKE RONNIE TPR ZT AE PEP E BD TOPR. 2 ZZ" 


a raczej do zdecydowanego ni” 
zadowolenia. 

Poczem zamknął usta, jak- 
gdyby zakrącił jakiś aparat, i 
tylko ładne jasne oczy pełne były 
błagania o przebaczenie. 

Oiliy zaczęła sią wreszoje 
śmiać. Znown skandowałs, jak 
skowronek. Podobał się jej ten 
poważny, suchy człowie z twsrzą, 
budzącą zaufanie; nawet bardzo 
się podobał. 

F oto stało się coś niesłycha- 
nego: Houten wypił z paniami 
Hooms herb t;, którą córka spo- 
rządziła i eleganco palała, 

— Niech mi pan powie, panie 
porucznika, dlaczego właściwie 
oficer niema się ożenić z artystką,, 
o ile ona jest damą w całe zia- 
czenia tego slowa? — zapytała 
nagle w rozmowie. 

— Ponieważ Żona człowieka, 
który nosi mundur obrońcy oj- 
ozyzty, nie może być przedmiotow 
krytyki pabłieznej — odpowiedział 
stanowcaa. 

Cilly amilkła i spościła głowa. 

Naogół Houten był z tej wi- 
zyty zadowolon. Mała wybsozyła 
Mu, nie potrsebował już tam 
chodzić, ale od tej ehwili czuł 
jakąś tęsknotę za powtórzeniem 
tej herbartki i miłej pegawądki, 
peprostu mówiąc szorerze, za Ży- 
czeniem tej zaehwycająeej dziew- 
ozyuy, chociaż potępiał w rôwnsm 
stopniu i urządzenie salono, i 
zwarjowaną fryzurą i lużne, arly- 
styczne suknia, Młoda dzjewczyją, 
według niego, jest najładniejszą 


w gła kiem uczesaniu 1 obcisłej 
aD£jalskiej sukience. _ (D._2.) 


Cóż dziwnego zatem, że, 
chege być od niego jaknajdalej, 
staje sią pacjentką, którogoś z 
wytwornych sanatorjów w kraja 
czy zaoranfcą? 

Nie jest to jednak środek 
skuteczny, Przedewszystkiem tra- 
pi taka kobietę myśl, że nie mo- 
że przecież wiecznie żyć w sana- 
'torjam, choć są I takie, które rok- 
rocznie jeżdżą z jednegd ganato- 
rjnm do drneiezo, wzgl. m uxdro- 
wiska do uzdrowiska., Następnie 
prawdziwa „kobieta nerwowa“ 
odeznwa nagle brak tej czwłości, 
tych starań, tej troskliwości i 
tego cichego uwielbienia, które- 
mi ją w domu otaczał mąż. W o- 
derwaniu od widoku jego osoby, 
nabiera ta jego czuła troski wość 
szczególneso uroku, który wywo* 
łuje niepohamowaną teskotę. Wie 
ona jednak, że nie ma poco wra- 
cać do domu, gdyż to co jej daje 
dobroć męża, to psuje jego osoba. 
Zaś znaleść bozactwo 1 miłość u 
takiego mężczyrny, któregoby sią 
nie musiało jaknajeręściej unikać, 
niechoge sobie zatrawać żyeła je- 
go widokiem — to jest ideał, 
który się nigdy nie urzeczywist- 
nia. To potwierdzają i te, które 
poszły e krok dalej, zanim się 
schroniły w sanatorjnm, te, którym 
sią sdawało, że znalazły pocieszy- 
ciela. Albo następuje szybko roz: 
czarowanie, albo taka kobieta żyje 
w ciągłej shorobliwej obawie przed 
odkryciem stosunku! nienchronnym 
skandalem, albo też pocieszyciel 
zdradził ją dla innej, Wszystko 
to mie są okoliezności, któreby 
wpływały dodatnio ma „nerwową 
kobiete“, 


Takie lub podobne sg losy 
tych wszystkich „nerwowych ko- 
hiet", które przed wielkim sezo- 
nom kąpietiowym spotykają się w 
elaganckich sanatorjach. by po- 
krzepić nerwy na kampanję letnią. 
Każda z tych kobiet ma swego 
móla, który jej spać nie daje. 
jedna ma starego męża, draga ta- 
kiego, który je nożem, męża trze- 
ciej zajmują jedynie konjunktury 
giełiowa — a każda zna hbistorję 
wszystkich innych. Ksźda m nich 
opowiedziała ją juź sama pray- 
najmniej raz, albo i częściej, a 
atmosfera w Banatorjom jest po- 
prostu przesycona takimi epizo- 
dami. Ledwie zjawi się nowa pa- 
cjentka, już zna życiorysy wszyst- 
kich innych i — znajduje, że te 
clerpienia są drobnostką w porów- 
nania do jej własnej, wielkiej nie- 
doli. 

Mimo wszystko Bie rezygnuje 
żadna s% towarzystwa mężczyzn. 
Przeciwnie jej stan pogarsza slę, 
jeżeli najsympatyozniejszy pacjent 
jost wiecznie zajęty jakąć inną, 
Kazda z nich, nie wyłączając tych, 
które już podejmowały niefortun- 
ne próby pocieszenia się, kaźżde 
enień marzy o tem, by w tych ob 
chyeh nocach majowdeh przy błas- 
ku księżyca, w  zaolsznej alei 
ksaztauowej siedział przy niej 
kteś, coby słodkimi słowy zdołał 
zagłaszyć jej oierpienia duszy | 
uspokojć przeczulenie jej nadwąt- 
lonyoh nerwów. Kaiężyc rznoa 
niepewne blaski na twarz jej to- 
warzysza, którego eząato wogóle 
nie chce widzieć. Ułatwia jej to 
bowiem wspomnienie tego, który 
też umiał tek słodko mówić o mi- 
łości — tylko niestety brak mu 
było środków materjąlnych, by 
sobie pozwolić na kobietę o tak 
kosztownych wymaganiach... 

Te kobiety jednak, których 
'nerwj są naprawdę przem ęczone 
pracy umysłową i które tęsknią 
do spokoju i Wypoczynku, te ko- 
bilety nie wiedziałyby nawet, co 
począć miądzy tymi lalkami, któ- 
rym sią ktedyś zdawało, Że wy- 
grały wielki los na loterji życie- 
wej, a teraz boleść nie odczuwa- 
ją ujemne strony swego „szczęśw 
eta", nie megge jednak zerwać 7 
przyjemnościami, które im bątź 
co bądź daje to życie. Te dwa 
rodzaje kobiet należą do dwuch 
zupełnie odrębnych światów, a 
jedyny most, który łączy ich świa- 
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nak kobieta nerwowa jest „nor- 
wową kobieta", satunek ten roz- 
wija ółę tylko w zbytku, za któ- 
ry przyszło zapłacić swiehniętem 
tyciem. 


TEATR GBIEJSKI (Dzielna 10) 
pod dyr. A, Zelwerowicza. i 


Wtorek, 14.,V1 pocen. zniż, pyStor8 
R zaj wodewi! w 4 skt. Fr. m- 
n 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda, 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metéreoiogicznego na dzień 
-~ 14-ty czerwca. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnia dzisiejszym: 

Pogoda zmienna, miejscatni opady, 
chłodniej. Wiatry umiarkowane, 


Vice-konsul holenderski w Łodzi, 


(k) Honorowym vice-konsulem 
holenderskim w Łodzi na okręg 
województwa łódzkiego — miano- 
wany został p. I. H. B. Teepe. 
W związku z tem województwo 
łódzkie wydało odnośne zarządza- 
nia, aby władze użyczyły mu w 
razie potrzeby wszelkiej pomocy 
pozy wykonywaniu. jege obowiąz- 
ków. 


Przymus szkołny. 


(k) Władze szkolne m. Łodzi 
wydały w tych dniach obwiagzcze- 
nie przypominające rodzicom o 
obowiązkach jakich względem dzia- 
ci swoich dopełnić powinni jęsz- 
cze w ciągu miesięcy letnich, Ko- 
misja powszechnego nancząpia bn- 
wiem wprowadza w nadchodzącym 
roku szkolnym t. j. od września 
przymusowy zapis dziatwy ns na- 
uke do szkół powszechnych. Za- 
pisowi temu podlesać będą wszyst- 
kie dzieci urodzone w m, 1914 i 
te z dzieci urodzoną w 1913, któ- 
re nie uczęszczały woale na nau- 
ką, albo też uczęgzgząły, lecz do 
szkół, nie 0% ynjących za 
dość obowiązkowi gzkojnemu t. j. 
o programie niżgzym od szkół 
powszechnych. 

jeżeli Zatem rodzice tych dzie 
ci pragną TWojnić je od przymu- 
gowego zapisu, w celu posyłania 
do szkół pry Vatnych, państwowych, 
lecz nie pub**cznych powszechnych, 
powinni zawczasu udać się 
do komisji powszechnego Raucza- 
nia i poczynić tam edpowiednie 
zastrzeżenia. 

Biura komisji powszechnego 
nauczania (Piramowicza 5) przyj- 
mnują interesantów w tych mpra- 
wach codsiennie od g. 8 rano do 
1 popołudniu. ą 


Osobiste. 

Prezydent Rżewski wyjedża dzisiaj 
do Wejcherowa w Sprawie zawarcia 
umów z temtej cza e Poki > 

ezydenta zastępowa e wi- 
ce-prezydent dr. Stupnicki, 


Ofiary na cele plebiscytowe 
Górnego Sląska. 


s tym 


przeżywszy lat 20, 


2) nadto złożą piśmienne przyrze- 
czenie, iż w przyszłości tego ro- 
dzaju gwałty i ekscesy miejsca 
mieć nie będą. 

Ponieważ robotnicy żędań tych 
spełnić nie choieli, fabryka nadal 
jest nieczynną. Streik trwa dalej. 
Przed murami fabryki, strzeżonej 
przez wartujących  poliejantów, 
stali przez cały dzień robotnicy, 
zachowując sią jednak spokojnie, 


Wstrzymanie kredytów za go- 
dzłny dodatkowe, 


Zgodnie z przepisami i rozporzą- 
dzeniami ministerjum W. R. i O. P. ma- 
gistrat postanowił nie asydnować kre- 
dytów, wypłacon nanczycielstwu nie- 
etatowemu za dodatkowe godziny wy- 
kładowe, | 


Z komitetu tanich kuchni. 


Komisja komitetu postanowiła doko- 
optować 2 przedstawicieli związku de- 
legatów opieki szkół powszechnych z za- 
strzeżeniem, aby przedstawiciele ci byli 
rodzicami dzieci szkolnych, dożywianych 
przez K. T, K. ' 


Wypadki. 


(k) Otrucie. Wczoraj w mieszkaniu 
Dębowskiej, przy ul. Targowej M 37, 
otruła się gryzącym plynem 22-letnia 
Kazimiera Krawczyk. Pierwszej pomo- 
cy udzielił aptekarz Sokołewicz, a na- 
stępnie lekarz Pogotowia, który odwiózł 


desperatkę do szpitala tl. Drewno- 
wskiej 75,9 PE, 


— W mieszkaniu przy nl. Prusa 15, 
RK ię ran ę | aaa grą 
owym. eziono szpita 
znańskich. ją z. © 


) Znaczna kradzież. Do mieszka- 

nia Wiktorji Wajss, przy ui. Benedykta 

a ponai si felan włamania zło- 

ieje i skradli r wartości 
s rzeczy 


(k) Bójka, W ogrodzie przy ulicy 
Konstantynowskiej 16, MAŁ dc, 
kilka podchmielonych ludzi napadło na 
policjantów i silnie ich poturbowało pię- 
ciu z awanturników aresztowano i osa- 
dzono w więzteniu przy ul. Milsza, 


Dochody ministerjum 
skarbu. 


Ogłoszono dochody minfater- 
jum skarbu w miesiącu stycznin 
1921 roku w porównaniu z całym 
rokiem 1921 w byłym zaborze ro- 
syjskim i w b. zaborze austry 
jackim. 

Styczeń rok 
1921 r. 1920 
w miijonach:; 
1) podatki bezpo- 

średnie . „ , 
w tem podatek prze- 

mysłowy . . . 
podatek ad zysków 

wojennych , 
'2) podatki posre- 

dmie-spożywcze 141,7 
KG (W ESPI 111,8 
4) monopole. . . 298,8 
5) opłaty stempl. . 164,8 


Jak widzimy, już styczeń pod 


176,4 768,3 
229 


42,7 


Wyprowsdzenle wwłok z domu przy ul, Piotrkowskiej N 117, nastąpi dzisiaj dm. 14 b. m. o godz. Ń-ej po poł, © strasznym tym ciosie rawiadamtają krewnych | przyjaciół 


Herm 


się przedstawia w porównanin z 
rokiem zeszłym. Monopol tytu- 
niowy osiągnął w r. 1920 ozysty 
zysk mk. 1,4 miliarda, acz w R. 
1920 wpłyneło tylko 268 miljony. 
Monopol  spirytasowy wykazuje 
około miljarda. Szkoda, że każdy 
z monopolów: spirytusowy, tytu- 
mowy, oakrowy, Boli, loterji i 
sacharyny nie wyjaśnia sią odpo- 
wiednini ściśla handlowyn bilan: 
sem. Monopole — to przedsię- 
biorstwa. 


Wywiad dziennikarzy 
francuskich z p.Dąbskim, 


Frenonski ilustrowany dzieńnik 
„Excelsior“ umieszcza d. 9 czerw- 
ea wywiad z p. Janem Dąbskim, 
podsekretarzem stanu i tymczaso- 
wym kierownikiem  ministerjum 
spraw zagranicznych, 

Od negocjatora traktato ryskie- 
go, oraz polityka, obeznanego z 
kwestjami polityki zagranicznej, 
„Excelsior“ uzyskał informacje o 
pokoju polsko-rosyjskim 1 o kwo- 
stji górnośląskiej. 

P. Dąbski zaznaczył, że komi: 
tet wikonawozy konstytuanty ro- 
syjskiej w Paryżu ogłasza arbi- 
tralnie, iż pokój, zawarty w Ry- 
dze me bądzie nznany przez de- 
mokrację rosyjską. Należy pod- 
kreślić, że pokój polsko-rosyjski 
jest w całem słowa tego znacze” 
nin pokojem porozumienia i u- 
stępstw wzajemnych, Gdyby po- 
kój ryski był aktem siły, rząd 
polski pie byłby zxdemobilizował 
polowy swej armji w czasie roko- 
wań. Nawet strona przeciwna, u= 
znała dobrą wolę | umiarkowanie 
polaków, którzy chociaż byli zwy- 
cięzcami, zrzekli sią ogromnych 
terytorjów, należących niegdyś do 
Polski i na których mieszka liez- 
na ludność polska. 


Pokój ryski, oparty na zasadzie 
prawa ludów, wolnym jest od za- 
kusów aneksjonistycznych, Nie- 
podierłość Ukrainy i Białej Rusi 
zostały uznane. Rosjanie paryscy 
mają pretansje do tych ziem, na 
których mieszkają ukraińcy, pola- 
cy, białorusini, żydzi, mle niema 
tam rosjan; linja etnograficzna ro- 
syjska leży głęboko na wschód 
ed Białej Rusi. 

Rogjanio paryscy żyją jeszcze 
pojęciami starego świata carskie- 
go i nie choą zrozumieć ewolucji 
psychologicznej, która sią doko- 
nała w ostatnich siedmiu latach. 
Uparcie odmawiają oni ludom by- 
łego imperjum rosyjskiego prawa 
do rozporżądzania sobą. 

Co gorsza, emigranci rosyjscy 
nie rozumieją nawet Swego właa- 
nego ludu rosyjskiego, czego do- 
wodem są Klęski wszystkich anty* 
bolszewickich wodzów. stracili 
oni sympatję ludu i popularność 
mas, Bez ztozumienią dokonanyci 


Wtorek 14 zerwana 1821 r, każ Że en mia yi 
eenma ae a ae M i | 
RB POR OZON OT WCATEE : ; 


oferpieniach rozstał sie 


pozostaną oni zwykłymi emigran- 
tami bez wpływa i bez siły. 

Co do Górnego Sląska p. Dąb- 
ski stang? na stanowisku rządu 
polskiego, wyjaśniając, że rząd 
ten uważał powstanie za niepożą- 
dane i starał się wpłynąć na jego 
uspokojenie. To stanowisko w 
niczem jednak uie zmienia ani 
położenia na Górnym Sląsku, ani 
stanu umysłów jego mieszkańców. 
Od rozwiązania problema górno: 
śląskieco zależy spokój lub wojna 
w Europie. 

W tych wyjaśnieniach powyżej 
streszczonych, bardzo trafnie u- 
chwycił p, Dąbski zasgadniozo dla 
polityki francuskiej iuteresujące 
strony stosunku polsko-rosyjskie- 
zo. Główne bowiem. nieporozu- 
mienie w tej sprawie sieją emi- 
rranci rosyjscy, którzy zagranicą 
podają się za właściwych przed 
stąwicieli narodu rosyjskiego. 

„Excelsłor* umieszcza również 
obok tekstu portret p. Dąbskiego. 


Ze sportu. 
„Wisła*—„Polonja" (2:0). 
Niedzielny mecz przyjacielski 

przyniósł znów zwycięstwo gościom 
krakowskim nad warszawską „Po- 
lonją', 

Pierwsza połowa, rozegrana w ży- 
wem tempie pozostała bez rezulta- 
tów. Przewagę posiada naogół „Po- 
lonja. Nieliczne ataki „Wisły“, za- 
miast strzałów, wieńczone były 


cornerami, niewyzyskanemi ZreSsz- ' 


tą, Po przerwie inicjatywę ujęła 
silniejsza fizycznie „Wiza“. 

Sędzia dwukrotnie przyznaje 
„Wiśle”* karny rzut. Drugi z nich 
strzelony został do pustej bramki, 
bo bramkarz „Polonji” z niewiado* 
mych powodów uchylił się od obro- 
my, ostentacyjnie się usuwając. Ob- 
jaw ten niekarności wobec sędzie- 
go trzeba enegicznie napiętnować. 

Technika gry u obu drużyn 
słaba. 

Publiczność warszawska, słabo 
jeszcze sportowo wyiohons, po- 
zwalała na niekulturalne wycia wy 
rostków pod adresem sędziego. 


Pianino 


koncertowe Szroedera sprze- 
dam. Piotrkowska 39, Gros- 
sman. 90—2 


TEENITI 
Czas odnowić 
prenumeratę. 


względem podatkowym pokaźnielw Rosji i całym świecie amiar ZTRZEZERENZTZC EZ 


Powszechne Towarzystwo Transportowe 


{ryki dolarów 54,275 centów 34. 


Wedle rachunku z dnia 1 ma- 
ja b. r. do polskiego komitetu ple- 
biscytowego w Bytomiu nadesłano 
jako ofiary na cele plebiscytowe 
Górnego Sląska następujące kwo- 
ty: marek polskich  4,034,214,918, 
marek niemieckich 1,599,843, z Ame- 


Btyszarod NET LI.ESER i S-a. 
WIEDEMŃ i Werdertorgasse Rè (7. 


WYAEGZOWI da>CI Ciclsńmtie Berun Vy. ©. gotia 
Sienna 23. Benedykta3. _Piefferstadt 1. Postdammerstr. 13, Boułevard Dondukoff 6 


Cienie, inkaso, ubezpieczenie, finaasowanie zzkosów w kroju i zagranicą, ekspedycja przesyłek krało- 

wych i zagranicznych pod konwoje *eświadczonyci: konwojentów, magazynowanie. k 

Przedstawicielstwa na wszystkich pogranicznych i w większych centrach handlowych Państwa Pol. i zagranicy, 
Przedstawiciel na Łódź i okolicę B%, IOBGBEZOWY LC. 


ZĘ; 


Nadto po dzień 1 maja zgłoszone zi 
zostały, lecz nie wpłynęły jeszcze 


ofiary w kwocie matek polskich 
2,825,272. Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 ozerwca r. b. otworzyliśmy 
Qddział własny w Qdańsku, Pfefferstadt Í, sgta 
Strejk w fabryce „kleinzel jewierzywszy zarzą! dłagoletniemu kierownikowi jednego z większych domów skspedysyjnych w Gdańsku. 


i Kunizer*. udzież posiadamy % pobliżu przystani wielkie, według wszelkieh 


magazyny i rampy. 


zasad współczesnej tachniki nrządzone 


(k) Wezeraj do fabryki „Nein- Poleenjąc noweotworzony sddział łaskawej uwadze Sz. Klijentów, piszemy sję m Lala rèy 
ala i Kunibzera" w Widzewie — Ly: i , | i Z powst, | Taita OLIUGTAA 
przybyła gromada robotników, 0- Powszechne Towaca, Traneportowe.. 
świadezając, iż gotowi przystąpić tiag Ryszard MITTLER T Sika es M 


do pracy, Administracja fatrynz- „zw 
ua zakomunikowała robotnikom, jż 
fabryka może być puszczona 


ruch o ile; 1) robotnicy przepro- 


F Brylanty, 


SITES = AEZNTR O PTZPREGZETESA 


i wszelką 


Perły ohie płacy dajwyńsze oby, 
A. Sewkowicz, 260, Piotrkowska 89. - 


szą dyrektorów inż. Grossa i Bo- 
suka za dopuszozenie się gwałtu, 


m naa 


„0ŁOS POLSKI” 
Łódź 
14 czerwca 1924 r. 


WL m Gdańsk a Polsta 


Handel w Gdańsku. Roko- 
wania polsko-gdzńskie. Złe 
interesy kuriectwaą. Zakaz 
wywozu do Polski, Dotych- 
czasowe wyniki rokowań, 


Dingo czekać trzeba faszoze 
będzie na nstalenie stosnnkn w 
wolnem mieście Qdańskn. Od n- 
normowania się jego stosanków 
z najbliższymi sąsladam!, a zwła- 
szcza s Polską zależy jero życie 
handlowe Í sprawność sospodar- 
oza, 

Knpiec-gdańszczanin czeką ju? 
dlugo na nreznlowanie stosunków 
miedzy Gdańskiem a Polska. Nie- 
stety wszystkła te oczekiwania 
dotychczas zawłodły 1 trzeba eze- 
kać clerpliwie dalej, teraz może 
już niedługo. Każdy zreczny i 
dzielny kupiec edański oblecenie 
sobie dnżo na przyszłość z handlu 
z Polską, która przez Gdańsk 
skieruje swój eksport do krajów 
zamorskich. 

Dlatego też z wielka uwacą 
śledzi knpiectwo polskie toczące 
sią rokowania nolsko-cdańskie I 

pragnie jaknsjśpieszniejszego ich 

załatwienia. Na umowie polsko- 
gdańskiej bedzie mógł kopiec 
gdański budować swą przyszłość 
i nie bądzie potrzebował się oba- 
wiać zmiany rozporządzeń, dzisiaj 
tak często się powtarzającej. 

Kopiectwo gdańskie nlo jest 
z obecnego stann rzeczy zadowo= 
Jone i, nie mając możnośc! wy- 
wozn za pranióe, a zwłaszcza do 
Polski, robi małe obroty i zarabia 
też mało. Dawniej były interesy 
gdańskie przepełniona klijentela 
polską s obeonero Pomorza, Dziś 
wobec wielkiej różnicy walutowej, 
otrzymać można na Pomorzu wzglę- 
dnie taniej towary łódzkie, niż w 
Gdańsku, przeliczywszy walutę 
polską ma niemiecką, Dlatego też 
gdańskie wielkie domy towarowe 
1 liczni kupcy gdańscy skarżą sie 
na mała obroty i złe Interesy. — 
W ich interesie leży, aby marka 
polska podniosła się wkrótce. — 
Zresztą cesłe Życie gospodarcze 
Gdańska toz w tem zaintereso- 
wana | zależy od tego w głównej 
mierze, : 


Gdańsk, który chciał być mias- 
tem wielkich targów, pogrzebać 
musiał swe zamiary na czas nia- 
oznaczony po nieudałym zeszłym 
targu wiosennym. Kierownicy o- 
wego targu oświadczyli, iż o na- 
stępnym targn gåańskim można 
wtenczas dopiero pomyśleć, gdy 
marka polska stać będzie przynaj- 
mniej na 70 fen. niem. Jeżeli nie 
nastąpi szybkie i znaczne podnie- 
sienie się waluty polskiej to dlu- 
go na następny targ trzeba bę: 
dzie czekać, [ary taki potrzebuje 
także pewnego większego okresu 
czasu do przygotowania go. 

Kupiectwo gdańskie ograni- 
czone jest tylko dzięki miemcom 
do załatwienia swych jnteresów w 
obrębie wolneso miasta Gdańska. 
Niemcy dostarczają mu swych to- 
warów jedynie pod warunkiem, 
aby ich interesanci nie wywozili 
ich do Polski. Niemiecki urząd 
dla wywozu zagranicznego żąda 
nawet pod tym względem złoże- 
nia przysięgi od poszczególnych 
kupców gdańskich. Rzecz jasua, 
iż w takich warunkach nie może 
być mowy o wzroście handlu w 
Gdańsku, 


Zdaje się, iż te krępujące wię- 
zy wnet opadną. Gdańska izba 
handlowa czyni przygotowania do 
wywozu towarów do Polski Spra- 
wa ta stoi w związku z Obecnie 
toczącemi się rokowaniami polsko 
gdańskiemi, W rokowaniach tych 
przewiduje się wspólną unję cel- 
ną i gospodarczą Gdańska z Pol- 
ską. Wprawdzie uvję gospodarczą 
zamierza się wprowalgać stopalo 
Wo, beż wielkich Wstzydnień dla 
gospodarczego Życia walaego mia» 
sta Gdańska, „Jecz. będzie to już 
kuaczny krok naprzód w użdro- 
wieliu ebecnyci anormalnych sto 
suniów młądzy Gdańskiem a Pol- 
ską I przyczyni wią do wzrostu 
kaudlu ganńskie/<ó, 


AHIRE ZOK Yao ob" 


GAZ 


SĘ WT) 


szerne żreasumowanie dotychcza- 
sowych wyników rokowań gospo- 
darczych polsko-gdańskich. 

Czytamy tam, że wyniki dają 
się podzielić na 3 erupy: sprawy, 
co do których ustalono porozu- 
mienie; Sprawy znajdujące się w 
zawieszeniu, wreszcie Sprawy, co 
do których decyzja musi być wy- 
dana' przez trzecią instancje. 

Trudności wywołuje sprawa 
kolei. Według art. 20 konwencji 
w sprawie Gdańska tory kolejowe 
mają być podzielone na 8 grupy: 
1) podlegające zarządowi rady 
portowej, 2) Polski, 8) w. m. 
Gdańska, 

Przedstawiciela Gdańska stoją 
w tej sprawie na stanowiska, że 


podztał torów jest niewykonalny, 
gdyż stanowią one jedną całość. 

W sprawach portowych przed- 
stawłciele w. m. Gdańska są xda- 
nfa, że par. 29—82 konwencji na- 
dają Gdańskow! prawo pozostania 
członkiem międzynarodowego zwią- 
zku pocztowego, a Polace zapów- 
niają prawo połączenia pocztowe- 
go % portem. 

W sprawach celnych w. miasto 
Gdańsk stoi na stanowiska, że 
ustawodawstwo celne nia powinno 
być łączone z ustawodawstwem 
gospodarczen wogóle, Polska w 
dniu 24 maja zgłosiła w sprawie 
stosunków celnych wniosek, któ- 
ry może stanowić wsdłuz gdań- 
azezan podstawe do umowy. 


Nowa fala drożyzny. 


Strejk kelnerów i kucharzy, — Pracownicw miejscy 
domeyzają się poprawy bytu. 


W związku z nieustannym spad- 
kiem waluty naszej i nieudolną go- 
spodarką rządu drożyzna, która w 
ostatnich miesiącach zaczęła spadać, 
wraca do dawnego pozioma i obie 
cuje wzrastać do nieskończoności, 
Wpadamy znów w zamknięte kolo 
drożyzny i strejków, z którego nie- 
ma innego wyjścia, prócz radyknl- 
nych zmian w całej polityce we 
wnętrznej i zewnętrznej rząda, 

W chwili obecnej w Łodzi akcję 
o podwyżkę zarobków rozpoczęli 
pracownicy gastronomiozni. 

W niedzielę ubiegłą, skatkiem 
wybuchu strejka kucharzy i kelne- 
rów, wszystkie zakłady restauracyj- 
ne, jadłodajnie i mleczarnie, korzy- 
stające z joh usług, zostały zam- 
knięte, 

Strejk kucharzy i kelnerów wy- 
wołany został nieprzyjąciem przez 
właścicieli wspomnianych zakładów 
postawionych przez związek kucha- 
rzy | kelnerów żądań: kucharze ża- 
żądali, aby najmniejsza pensja wy- 
nosiła 18,400 mk, miesięcznie, nie- 
zależnie od całkowitego utrzymania, 
nadto oo pół roku urlop płatny, 
wreszcie wypłacania corocznie gra 
tyfikacji w stosuku pobieranej jedno- 
miesięcznej pensji. Stawiają przy- 
tem za warunek, aby wymówienie 
posady miało miejsce na 3 miesiące 
naprzód, związek kelnerów posta- 
wił następujące żądania: 1) prócz 
pobieranych 10 proc. od obrotu brut 
to, wypłacania corocznie gratyfika- 
cji w stosunku połowy zarobku, ja- 
ki wypadnie w ostatnim miesiącu ro- 


Krosika ekonomiczna. 
—0— 


* Czwarty zjazd członków 
rady gospodarstwa ludowe- 
go. W nr. 110 „Izwiestja* podają 
sprawozdanie ze świeżo zakończo- 
nego zjazdu rady gospodarstwa lu- 
dowego. „Trudno jest zrobić ze- 
stawienie zasobów, będących w na- 
szym posiadaniu. Zapasy stanowią 
obecnie najwyżej jedną trzecią za- 
pasów rocznych. W ostatnim roku 
wyprodukowaliśmy najwyżej 40 pro- 
cent potrzebnej ilości. Produkcja 
miedzi znajduje się w opłakanym 
stanie: w r. 1920 wynosiła 0,5 pre. 
produkcji przedwojennej, Ołowiu 
wydobywa się obecnie 2,5 proc. 
ilości przedwojennej. Zapotrzebo- 
wanie opału o wiele przewyższa 
produkcję węgla kamiennego, ko- 
ksu, tafty. W r.1920 zagłębie do- 
nieckie dało zaledwie 12 pre. pro- 
dukcji przedwojennej. Okręg na- 
ftowy w Baku daje 80 proc. ilości 
przedwojennej. W r. 1920 w po- 
równaniu z okresem przedwojennym 
wydobyto 8,2 prc, platyny: w r, b. 
Ural obiecuje dać jeszcze mniej. 
Kopalnie złota dały w r. 1920 (bez 
Syberji wschodniej) 5 proc. ilości 
przedwojennej. Zarejestrowane w 
dniu 1 stycznia zapasy metali wy- 
nosiły: lanego żelaza 3,400 pud., 


żelaza 2.700 pud„ miedzi 1,260 pu! 


ku, t. j. grudniu; 2) sprzedawania 
im wszelkich artykułów spożywezych 
dla własnego użytku o 50 proo. ta- 
niej; 3) 8-ch miesięcznego wypo- 
wiedzenia; 4) zrzeczenia się wszel- 
kiej odpowiedzialności za nieuregu- 
lowanie rachunku przez konsumenta. 


Prócz tego związek żąda, aby 
chłopcy, będący na usłagach kel- 
nerów pobierali pensje po 6000 
mk. miesięcznie niezależnie od 
otrzymywanego dotychczas od 
właściciela calkowitego utrzyma. 
nia, Z powodu strejka odbyło się 
wczoraj zebranie właścicieli ro- 
stauracji i jadłodajni, a następnie 
komisji rozjemczej, na którem 
postanowiono kategorycznie żą- 
dania powyższe odrzucić, 

Właścicieła restauracji, jadło» 
dajni 1 mleczarni pohwalili zaan- 
oażować kucharki i kelnerki, usta- 
nawiając odpowiednie dla posz- 
czególnego personelu wynagre- 
dzenie i wszystkie zakłady otwo- 
rzyć we środę rano, 

* p * 

Ruch obejmuje dalej prąco- 

wników miejskich jak komunikuje 


ETA HANDLOWA 


ki. Tstnicją na Litwie jeszcze 
dawniejsze zapasy towaru angisl- 
skiego, który mimo dobrej swei 
jakości, mie ma na miejscu zbytu 
ze wzgledu na bardzo wysokie 
ceny. Kupcy kowieńscy staral 
sią pozbyć tych zapasów i reeks- 
portować materjały ansielskie do 
Warszawy w przekonanin, że tam 
znajdą się odbiorcy na te gatan- 
ki. Ala 1 niemieckich nazroma- 
dziły sią na Litwie poteżne zapa- 
sy i nie prędko nuda sie je zap- 
chnąć. Stały zbyt znajdają na- 
tomiast wszelkie dodatki krawiec- 
kie, dla których rynkiem zaku- 
pów jest Królewiec. Mimo silne- 
go importu artykułów włóknistych 
kupcy litewscy z towaru nie- 
mieckiego mie są zadeowo- 
leni i radziby handlować to- 
rem białosfockim I łódzkim, 
który był w wzorach i asorty- 
mentąch doskonale dostosowany 
do potrzeb miejscowych; łatwy 
zbyt znalazłyby tam chnsty wel- 
niane i fantazyjne, szale t, 2. 
chustki szlisselburskie i t. 
Zbytem cieszy Się również bieli2- 
na, której brak jest bardzo dot- 
kliwy. Polskie materjały włók- 
niste są w niewielkich ilościach 
szmuglowane z Wilna do Kowna 
gdzie z powodu taniości i dobrej 
jakości są posznkiwane. 


* Niemiecko-fracuskie sto- 
sunki handlowe w I-ym kwar- 
tale 1021 r. „Journée industriel- 
le Paris" donosi: Francuska staty- 
ka wymiany towarów między Nietn- 
cami a Francją za pierwsze trzy 
miesiące b. r. zawiera ciekawe po- 
równania z liczbami tego samego 
okresu 1920r. Okazuje się z tego, 
że zarówno eksport z Niemiec do 
Francji, jak i z Francji do Niemiec 
wzrósł bardzo znacznie, 

Eksport Niemiec do Francji pod- 
niósł się z 393,853,000 franków w 
pierwszych trzech miesiącach 1920 
roku na 818,940,000 frank. w pierw- 
szych trzech miesiącach 1921 rokn, 
a eksport Francji do Niemiec pod- 
wyższył się z 298,709,000 franków 
na 630,079,000 frakn. za 1921 r. 
Szczególnie wzrósł niemiecki eks- 
port węgla na 404,595 tysięcy ton 
(w 1920 r.: 188,072 tys. ton), ma- 
szyn na 130,983 tys. ton (w 1920 r.: 
38,492 tys. ton), drzewa na 48,948 
(29598), narzędzi 42,160 (20,961), 
papieru na 24,815 (4,135), szkła 


nam wydział prasowy magistratu.|na 23,571 (8,838), chemikaljów na 


Pracownicy miejscy wystąpili 


do magistratu z żądaniem zrów-| 


pania płac pracowników komunal- 
nych łódzkich z płacami praco- 
wników ewentualnie obniżenia 
pise w magistracie m. Warszawy 
uzależnione jest od orzeczenia 
kom, statystycznego dla badania 
kosztów utrzymania, 


CY 


dów. W dziedzinie produkcji me- 
tali wypełnione zostało 70 proc. 
programu. W dziedzinie produkcji 
włóknistej program za półrocze wy- 


nosi 189 miljonów arszynów; przy- it 


puszczalnie wyprodukowanem bę- 
dzie najmniej 115 miljonów arszy- 
nów. Ze względu na kryzys opa- 
łowy będą zamknięte niektóre fa- 
bryki; z 80 fabryk, wyrabiających 
materjały weiniane, czynnych be- 
dzie 46, z 66 Inianych — 32, z 17, 
przerabiających konopie — 15, z 
42 wyrabiających jedwabie — 25 i 
z 76, wyrabiających materjały ba- 
wełniane — 46. Produkcja tłusz- 
czów wynosi 5 proc. ilości pzzed- 
wojennej. W przemyśle szklanym 
wypełnionem będzię najwyżej 25 
prc. zamierzonego programu. 


* Przzwóż wyrobów włó» 
kienniczych na Łitwę, Mini- 
sterstwo przemysłu i handlu po- 
daje do wiadomości, iż według 
raportu gospodarczego konsulatu 
w Królewcu, wyrobów włóknis: 
tych sprowadzono ma Litwą Ko- 
wiańską w ciągu 1920 r. za suinę 
106 miljonów mk, niem. W tem 
87 milj, stanowią tkaminy i do- 
datki krawieckie, resztę zaś ko- 
ronkj, hafty i t. p. eraz przędza. 
Tkaniny są głównie pooliedzenia 
niemieckiego i jakościowa przed- 
stawiają órednie i gorsze gatun- 


22,539 tys ton (10,008 tys. ton) itd. 
Należy tu bądź co bądź uwzględ- 
nić, że w niektórych grupach to- 
warów np. przy węglu, drzewie, 
chemikaljach mieszczą się już nie- 
mieckie dostawy przymusowe, któw 
re Niemcy musiały wykonać zadar- 
mo na podstawie traktatu pokojo- 
WEFO. Í 
rost francnskiego eksportu 
jo Niemiec obiawła się szczegól- 
nie w dziale tkanin bawełnianych, 
112848 tysięcy ton (w 1920: 53418), 
wełny 64,922 tya, ton (1920: 5,5618), 
żelaza i stali 37,792 (5,161), skór 
2,988 (14,264), win 19.758 (9.239), 
bawełny 18,97! (5,425), zboża 
rej tysięcy ton (5,210 tys, ton) 


Niewiadomo, czy ten rozwój 
będzie trwały i w przyszłych mie- 
siącach, gdyż nadzwyczajne zao= 
strzenie franeoskiej polityki cło 
wej uwalnia wprawdzie Francję 
od konkurencji niemieckiej, po- 
zbawia ją natomiast najtańszego 
dostawcy surowców, 


* Wystawa ryska. (mt). Kie- 
rownictwo wystawy w Rydze otrzy- 
mało z Rosji zawiadomienie, że w 
czasie wystawy bedzie obecna spe- 
ojalna delegacja z Rosji sowieckiej 
celem zakupu towarów. 

„Rigasche Riindschaii* pisze o 
wystawie rolniczo-przemysłowej w Ry- 
dze: Głównym celem wystawy jest 
to, aby o istniejących tutaj możli- 
wościach zbytu jak i o całokształcie 
naszych warunków gospodarczych 
przekonała sią maocznie zagranica, 
na której czynną pomoc przy odbu- 
dowia naszego życia gospodarczego 
jest Łotwa zdana w wysokim stopniu; 
nadto, aby zagranica, która z bardzo 
małymi wyjątkami jest, jeżeli nie 
le, co przecież zupełnie niedosta- 
tecznie poinformowana o stosnnkach 
łotewskich, weszła w osobitsy kon- 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
14 czerwca 1021 r 


utorowała nawiązanie koistoj szych 
stosunków. Zagranica będzie sit 
mogła przekonać, że w Łotwie pa” 
nuje wielki brak towarów, szozegó!- 
nie artykułów rolmiczych i że tntej- 
sza ludność wiejska rozporządza do- 
statoozne środki, by zaspokoić sw6 
potrzeby w tym kierunku, Dalej 
będzie się mogła zagranica przeko- 
naé, że tutaj mogą znałeźć zbyt tyl- 
ko towary pierwszorzędnej jakości, 
4 lichota, pochodząca 2x czasów wo- 
jennych, mie znajdzie bezwarunkowo 
odbiorców. Konsumenci łotewacy zaś 
będą mieli sposobność zapoznania sią 
z najszerszymi zdobyczami techniki 
zagranicznej i wykorzystać je dlą 
dla swych potrzeb. Specjalnie bedą 
uwzględniane potrzeby drobnych gos- 
podarstw, gdyż na pomyślności tych- 
że ma się oprzeć przyszły rozwój 


Przyszła wystawa sierpniowa jest 
przedsiębiorstwem, opartom na Raj- 
zdrowszych podstawach, gdyż jej or- 
ganizatorzy cieszą się poparciem naj- 
poważniejszych instytucji krajowych, 
a rząd popiera wystawę w każdym 


à, 
kiermnku. 


Na oficjalnego spedytora wysta- 
wy została przez kierownictwo wy- 
stawy ryskiej zatwierdzona firma 
transportowa Sahenker i C-o. 


iemlecho-Hiiewska umowa dandlowa. 


BERLIN, 18 czerwca (Polpress), 
Został opracowany projekt handlo- 
wej umowy Niemiecko-Litawskiej, 
Niemcy udzielają Litwinom pożyczki, 
zmaczna część której pójdzie na za- 
płacenie kupionych przez litwinów 
w Niemczech towarów. Niemcy po- 
dejmują się zorganizowania na Litwie 
przemysłu fabrycznego i wybudówa- 
nia kilku kolei. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 15 czerwez. 
Listy zastawne. 

4 i pół proc, Tow, Kred, Ziemek. 
sprzedaż 252, kupno 257, tran. 260 — 
280,50. 

5 proc. m. Warszawy sprz. 535, km 
pno 350, tran. 383.00, 

4 I pól proc. m. Warszawy sprzedsż 
518, kupno 512. 

Obligacje. 

6 proc. m. Warszawy z r.1917 sprze- 

daż 114, kupno 110, tran. 11230. 
Waluty. 

Dolary Stanów Zjednoczonych sprze- 
daż 1270, kupno 1225, tran. 1250 — 1270. 

Ruble carskie w 500 sprzedaż 286, 
kupno 260, 

Berlin sprzedaż 18.25, kupno 17.25, 
tranz. 18.45—18.5. 

Praga tranz. 17.70. 

Akcje. 
Bank Handiowę 1— VIII em. 15%6— 


1625. 
Bank Handlowy IX i X em. 1800 — 
1525. 

Bank Kredytowy I—V em. 2200. 

Bank Zachodni 1— li IM em. 1450 

Bank Zachodni V em. 13/5—1426. 

Warsz. Tow. fabryki cukru 2825 — 
9675. 

Drzewnego przemysłu i handiu NI. 
em, 1750—1650. 

Warsz. Tow. Kop. Węgl. i Zakłady 
Hutn. I--IV em. 9575—9625—9600. 

Lilpopy I em. i Il em. 5040—5425— 
3100. 

Ostrewieckie 7700—7500—7800. 

Rudzkie 20800—20600, 

Staracitowieckie I em. i II em.6825— 
7025—7000. 

Żyrardowskie 56100 — 55700 — 36000, 

Ł. |. Borkowski I— V i VI em 
1525—1500. 

Bracia jabłkowscy IV em, 2000. 

Warsz. Tow. Handlu i Żeglugi 1-IIl 
em. i IV em. 2850—2640 — 2675. 


fewizy zagra0iczne, 


ZURYCH, 11 czerwca. Berlin 5.50, 
Wiedeń 1.50, Prada 8.70, Budapeszt 257,25, 
Bukareszt 9.50, Holandja 195.75, Nowy 
jork 5.95, Londyn 22.25, Paryż 47.29, 
Włochy 29.25, Bruksela 47.25, Kopentta- 
ga 101.50, Sztokaolm 151.50, Chrystjanja 
86.75, Madryt 76,25, Buenos Aires 181, 


AMSTERDAM, il czerwca. Berlin 
444, Wiedes 0.65, Londyn 11.59, Paryż 
24.10, Szwajcarja 5112 i pół, Kopenha- 
ga 5195, Sztokholm 67.60, Chrystjania 
44,45, Nowy Jork 504 i pół, Brukselą, 


tukt z konsumentom ł w tem szqs00 124,40, 
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arenar tg Wisi M) 
Konina w Wiediadone, 

PARYŻ, 13 czerwca (Pat). Dzien-| 
niki donoszą z Wiesbadenu: Na 
początki rozmowy z Lowcheren 
Rathenau usiłował poruszyć Spra- 
wę Górn. Sląska. Loucher oświad- 
czył wyraźnie, że jest niemożliwą 
wymiana zdań na tym terenie po- 
litycznym: 

Następnie Rathenau przedsta- 
wił sytuację ekonomiczną Europy 
i krytykował 20 proc. taksę, nało- 
żoną na eksporl niemiecki, zazna- 
czając, że wolałby system wyższych 
stałych rat rocznych, przewidzia- 
nych przez układ. 

Rathenau oświadczył się za spo- 
sobem spełnienia zobowiązań przez 
Niemcy drogą dostarczenia mater- 
jałów i robocizny. 

Loucher podkreślił niemożliwość 
uzyskania przez Niemcy od państw 
sojuszniczych gwarancji w sprawie 
ewentualnych pożyczek i zaznaczył, 
że jest znaczna ilość trudności fak- 
tycznych, które stoją na przeszko- 
dzie świadczeniom w naturze. Da- 
lej Loucher zaznaczył, że byłoby 
rzeczą niezbędną ustalenie na do- 
statczane towary stałej skali płac 
i to na możliwie największą ilość 
lat, oraz zwrócił uwagę na wysoką 
cerę niektórych towarów. Po za- 
kończeniu zebrania w wywiadzie 
z przedstławicielami prasy Loucher 
zaznaczył, że chodziło tylko o wy- 
mianę poglądów i oświadczył, że 
Rathenau robi wrażenie człowieka, 
ożywionego jakrnajwiększemi chę: 
ziami. Dodał w końcu, że odbyte 
1arady: będą najlepszą dyrektywą 
dia rzeczoznawców. 


W. parlentatie włoskim. 
Inau uracyina mowa króla. 


RZYM, 15 czerwca. (Pat). Havas. 
Otwierając sesjk parlamentu, krol po- 
witał przedewszystkieni przedstawicieli 
terytorjów nowoprzylączonych Włoch, 
przyczem dodał, że Włochy, posiadając 


i 
i 


Üziś i 
Najnowszy obraz 


atlantic Film Co“ 


Dó sprzedania 


warsztaty tkackie 


ciężkie, kortowe, 


dni następnych: 


ELE „SZARY CZ 


Dziś © ostatnia serja S 


rykaáskiej wytwórni 


systemu Sehönherr‘a 
oraz warsztaty angielskie lekkie, z maszy-| , l 4 
nami pomocniczemi i częściami zapasowe-|mi bankowemi. Oferty dla „H. H.“ do Ad- 


| rhecnie granice mprorokowane przez 
Dantego, 


modą oddać się pracy w 
zwiazku z organizowaniem Sie środka- 
wej Europy. W zakresie polityki za- 
dranicznej beda Wlochy usiłowały la- 
godzić konflikty, namietności i sprzecz= 
ne interesy, mając na oku interesy na- 
rodu włoskiego, uświadamiającedo S0- 
bie należycie, że jedynie fa drodze 
spokoju istotnego może zbierać owoce 
swcch krwawych ofiar wojennych. Mó- 
wiac następnie o sytuacji ekonomicz- 
nei. stworzonej przez woinę, oświad- 
czy! król, że do najważniejszych zadań 
bedzie należalo doprowadzenie do 
stonniowedo nowrotu do sytuacii przed- 
wojennej, przyczem zaznaczył, że na- 
leży dażyć, aby wszystkie pracuiace 
czynniki spoleczne osiadneły nowa rów- 
nowade. oraz aby ani odrobina energji 
nie była stracona dla ksrdynalnedo za- 
dania odbudowy kraju. Uzdrowić należy 
finanse i zaprowadzić oszczędności. 
Mówiąc o demokratycznem życii pt- 
blicznem, oświadczył król, że nie może 
być demokracji w państwie, jeżeli jej 
niema w życiu ekonom'cznem. Bedzie 
to dumą tego zdromadzenia, jeżeli 
zdoła wpoić dyscypline w ordanizacje 
klasowe, aby je powołać do wskazania 
winściwego rozwiązania tych wielkich 
problemów pracy w duchu dokładnej 
równowagi. Chcac zachować beznie- 
czeństwo wielkiej ojczyzny, nie można 
dokłedać reki do siania rozterek Spo- 
łecznych, które ją osłabiają. W obliczu 
nielegalnych uroszczeń państwo musi 
wykazać niezłotaną energje, przestrze- 
daiac wykonywania prawa. Autorstet 
jago opierać się powinien na poczuciu 
dyscypliny narodu włoskiego, który na- 
uczył stę ja cenić, dzięki doświadcze- 
niom, osiądniętym w czasie wojny. 


“haik goneralny w Horarkam, 


LION, 138 czerwca, (Pat.) Red. 
Strajk reneralny orłoszony w Mo- 
nachjum na znak mrotestu nrze- 
ciwko zamordowaniu Gereista ôb- 
jął tramwaje, przedsiębiorstwa 
przemysłowe f wydawnictwa dzien- 
ników. Policja zabroniła urządza- 
nia wszelkich zgromadzeń publicz- 
nych które socjaliści i komuniści 
chcieli organizować. Dziennik „Der 
Kampf” skonfiskowano. „Petit Pa- 
risien* donosi z Berlins, że Le- 
denbvrę po ostatniej rozmowie z 
kanclerzem Wirthem odjechał do 
Monachjum.  Zamordowanie Ge- 
rejsta będzie przedmiotem wał- 
nych interpelacji. 


BERLIN, 18 czerwca, (Pat.) — 
Dzienniki donoszą 0 sytuacji w 


znakomitej ame- 
„The Trans- 


p. è 
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Bank poszukuje 


mi. Biuro techniczne „„Technika*ć Piotr- | ministracji „Głosu“, 


kowska Nr. 123. 


C 


Gips mielony 


mularski i szłukażowaki sprzedaje 
po cenach fabrycznych Karol Czok, Ję- 


drzejów. 


czynnościami biłnrowomi 


poszukuje posady 


w biurze handlowem lub iabrycznem, aibo też ja 


ko sprzednwoa lub mag: 
wiednie kwalifikacie I dł 
żądanie pierwszorzędne referencje. 


Łaskaw 
gubi; „A. F.* do Adm. „Głosu Polskiego“, j 


Instytucja bankowa poszukuje 
| ©zynnościami bankowe | 
i , M. składać do 


Wsnółąi 


ebznaj mio." 


mi. Oferty pod Uterami R. 


agoletnią praktykę. Na 'U 


48—1 


ka, kopalnie załmanów 


ny z kieszeni 


odpo» 


olerty|szony zwrócić 


67—2' Mauszałkowska 124. 5 


pracujących. 


Pierwszeństwo obeznani z czynnością- 


Miody inteligentny człowiek 


jzdolny mechanik pragnie po powrocie z wojska/ 
objąć jakąkolwiek odpowiednią posadę, najchęt- 
niej biurową. Łaskawe oferty 
pocztą: Jan Piętka, poczta Olkusz, Zlemia Kielc- 
„Ulisses* w 


75—3 Dnia 10 cżerwoa o godz. 11 w nocy na dworcu 
Kałiskim został zgubiony ewentnałnie wykradzio- 


Miłody człowiek obcznany z weze * 
: "o _"=| portfel zielony 


zawierający do 50,000 mk. gotówką, unieważniony 
czek na miljon mk, różne dokumenty oraz kartę 
zwoinienia, wyd, w Łodzi na imię A. Fajwlewicza. 
ezóiwy znalazca ewentualnie złodziej jest pro- 
same dokumenty pocztą pod 
077—8 |adres! Plotrkowska i45, Faj wiewiez. 


OTENOTYPISTKA 


biegle pisząca na maszynie z gruntowną 
znajomośsłą języków polskiego 
mieckiego do poważnego przedsiębior- 
stwa przemysłowo-handlowego poszuwjz kapitałem conajmniej 3 miljonowym eelam 
kiwan. Oferty sub. „W. P. i. 1012* dojpowiększenia prze 
biura ogłoszeń „Promień“ Piotrkowska 81.|Piura Ogłoszeń Rudoli Messe, Wawa 


Włorek 14 ozorwóa 1881 w. 


Bawarii że straik generalny roy-ftovjewa miał Radek zostać neze (taktykę. Następnie dat Krasin pongy 
szerza sio. Dzienniki prarioowa| wodniszącym komunistyczna! mie- | 07752 obecnej ruiny Rosji. Brak w niej 


piszą o nie ndaqgiu sie atrajkn. 
„Freie Hait donosi, że kalniarza 
porozumiewall sje z komitetem 
strajkowem aby w poniedziałnk 
rozpocząć strajk kolejowy w ca: 
łaj Bawarii. 

MONACHJTUM. 13 czerwca(Pał.) 
Południowe niemieckie binro pra- 
sawe donosi, ża na ulicach Mo- 
nachiam ukazalo się rozporządze- 
nie, zabraniające zgremadzeń pod 
alem niebem. Policja zosfała wez- 
wana do nżycia wszelkich środ- 
ków. stofacrch do iej dyspozycji. 


MONACHJUM, 13 czerwca (Pat) 
Wied, B. K. Wbrew zakazowi ze- 
brało sie w niedziele po południu 
okoła 3.000 osób w parku wysta- 
wowym. Zebranie zdołała policia 
rozproszyć bez większych zajść. 
Park zamknięto. 


Kongres Mi międrynarodówki, 

BERLIN, 13 czerwca. (Tel, wł. 
„Gł. Połek.*), Donoszą tu z Mo- 
skwy: 

Na otwarcie koneresn komu- 
nistycznej międzynarodówki, która 
się odbyło ubiegłej niedzieli, przy- 
było wislu delegatów zaęranfcz- 
nych. Kongres ten ma powziąć 
szereg ważnych uchwał, dotyczą 
cych spodziewanego ataku rady- 
kalnei grupy Trockiego 1 Radka, 
popieranej częściowo przez na- 
ezelnego redaktora moskiewskich 
„Izwiestija* Btiekłowe. Grupa ta 
zamierza postawić wnioski, zmie- 
rzające do wywołania międzyna- 
rodowej akcji proletariatu całego 
świata. W kołach komunistycznych 
panuje przekonanie, że Leninowi 
nda się przez swe wpływy dojść 
w tych sprawach do porozumie- 
nia jeszcze przed otwarciem kon- 
gresu, 

Utrzymuje się tutaj uporczywa 
pogłoska, jakoby w miejsoe Zi- 


ee 6 


+.» 


Odeon 


Dramat w 6-ciu aktach, 


Der PA 


Dnia 20 maja 1921 roku wydane zostały prze- 

sm A |somnie 2 weksle po 50.000 mk. (pięćdziesiąt ty- 

a a sięcy mk.) na zlecenie Międzynarodowego Domu 

i | Wy Wa | | OWANYĆ Spedyczjnego Edward Moskowioz w Łodzi, płatne 

jeden wekse! dnia 2018, drugi zaś dn. 2718 1921 r. 

Niniejszem ostrzegam przed nabycitm tych 

weksli, ponieważ z mocy takowych dług wynosi 
ten. 

Zastrzeżenia prawne poczyniono. 


tylko 11902 mk. 59 
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proszę kierować 


Tłukienco. 


Okazyjnie 


04—2 
. Luba. 


warsztaty 
I nie- 


ART” 


2 koła wodne ze satoreami, 1 
z żubrownikiem. Wiadomość: 


— Fabrykant chustek posiadający PEE] 
poszuknie wspólnika 


dsiębiorstwa. Oferty 


Jzynaradówkj. Równocześnie do- 
nosi praga sowievka, że Zinowjew 
zachorował, 

Ostatni dekret rządu sowiec- 
kiego rozwiązuje aajwyźszą ludo- 
wą radę gospodarczą i wprowa- 
dza na jej miejsce komisarjat lu- 
dowy dla spraw przemysłu. Ogól- 
ne plany gospodarcze mają w przy- 
szłości być oddane kompetencji 
rady pracy i obrony pod kierow- 
nictwem Rykows, dotychezasowe= 
go przewodniczącego najwyższej 
ladowej rady gospodarczej. Rada 
pracy i obrony, której zakres wła: 
dzy został tak znacznie rozsze- 
rzony, zamierza również uprościć 
działalność rozmaitych goapodac- 
czych komisarjatów ladowych. 


Kasia a noiltyce sowietów. 


Dlaczego Rosji potrzebne 
jest współdziałanie kapita- 
listów zagranicznych? 


PARYŻ, 15 czerwca, (Pat), W ob- 
szernym wywiadzie, udzielonym londyń- 
skiemu korespondentowi „Petit Pari- 
sien“, wyłuszczył Krasin motywy, skła- 
niające rząd moskiewski do poszukiwa- 
nia współdziałania kapitalistów zagre- 
nicznych. Przedewszystkiem przyznaje 
Krasin zupełne fiasco polityki sowiec- 
kiej. Prowadziliśmy, powiedzial on, ro- 
syjską armję proletarjacką na szańce 
w nadziei, że również inne atinje pro- 
letarjackie osiągną zwycięstwo podobne 
do naszego. Tytnczasem obecnie uświa- 
damia sobie Lenin, że przybył sam je- 
den na wysunięte pozycje i że nie mo- 
że się tam już dłużej utrzymać, a więc 
jest zmuszony do strategicznego od- 
wrotu. Lenin jest obecnie przeświąd- 
czony, że rozwój rewolucji zagranicą 
będzie powolny, wobec czego zdecydo- 
wał się na zmianę taktyki i, zamiast 
dążyć obecnie do zmiażdżenia opozycji 
wewnetrznej t.j, chłopstwa rosyjskiego, 
i opozycji zewnętrznej, t. j, wszystkich 
kapitalistów zagranicznych, zdecydował 
się zśstosować względem nich nową 


T 


43—1 
D. Feldbriii. 


Diaczego 
farbą do włosów 


„Juwenol ‘i| 


zdokyła i zdokywa 
POWODZEMIET 
Ponieważ siwe włosy pod jej nie 


szkodH wpływom nietylko 
paneanta alat Aias tej 
lecz stają sią jeszcza 

pięknie 


barw. 
minkki Bžecsąee. 


Żądnć wszędzie. 


(d a_| 
do sprzenania, Warsztaty kortowe 
I4]t oraz ręczne chustkowe 18|4 z eugmaszy-, 
poszukiwane, 


ara kamieni! 


Dziś i dni następnych: 


ilustrujący niezwykłe przygody je- 
dnej z najbardziej 
osobistości Mew-Yorku. 


„Duch ciemności“ 


Początek 


e SI 5 


Surówk 


odlewniczą i martenowską ziola 
nej analizy lepszą i 


BLOKI MARTENOWSKIE 


dowolnych wymiarów. dostarcza natychmiast 
46 Sp. z ogr. odp. dla han- 
„„GUSZLI dlu surowcami hutnicz 
Telefon M 27 


Kup uje wagonowowszeltie ilości 
żelaza starego i metali. 


Bla celów handlowych 


a 4 Parfumeorie d'Orlent Varsovto. lub fabrykacyjnych, 
koja i podwórze, niedaleko centrum miasta, Z u: 
działem w interesie, Reflektanci mogą pozostawić 
|adres w Adm. „Głosu* dla „K.* 82—1 


środków transportowych, środków żyw- 
ności, Nastąpiło zupełne zniszczenie 
środków produkcji, częścią rozkradzio- 
no je, częścią popsute, Robotnicy fa- 
bryczni nie mają odpowiedniego przy- 
gotowania. Srożą się po kraju zbrojne 
bandy, rabujące wsie i miasta, wreszcie 
panuje głód. Chłop rosyjski, zaznaczył 
Krasin, nie przejdzie na stronę komu- 
nistów dla naszych pięknych oczu. Mit- 
simy weń wpołć, że jesteśmy dla niego 
najlepszą władzą o jakiej tylko można 
pomyśleć, a dla tego celu potrzebne 
jest koniecznie polepszenie bytu i do- 
starczenie wsi rosyjskiej jaknajwiększej 
ilości towarów, Temu zadaniu pragnie 
Lenin poświęcić się obecnie i dlatego 
zwrócił się do kapitalistów zagranicz- 
nych, proponując im, aby należycie wy- 
zyskali naturalne bogactwa krajt 


Fiomierkie dziala dalokanośne. 


BERLIN, 13 czerwca. (Tel. wł. 
„Głosu Potsk.“). Międzysojnszniczą 
wojskowa komisja kontrolna pro- 
siła rząd niemiecki o podanie wia- 
domości, gdzie się znajdują obec- 
nie działa dalekonośne, których 
armja niemiecka używała w czasie 
wojny. Na zapytanie to nadeszła 
następująca odpowiedź: 

W czasie wojny zbudowano o- 
gółem siedm dział dalekonośnych. 
Z tych podczas wojny stały się 
cztery niezdolne do użytku i zo- 
stały zniszczone. W chwili zakoń- 
czenia działań wojennych istniały 
jeszcze trzy działa dalekonośńe, z 
których jedną lufę rozcięto w Es- 
sen z końcem kwietnia 1919, dru- 
gą rozsadzono na polu prób w 
Meppen 18 listopada 1919, a trze- 
cią rozcięto w Magdebu 22 li- 
stopada 1919. Części tych trzech 
luf przetopiono. s 
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